
Za 400 min. rubli
otrzymamy z NRD
dostawy 
kredytowe

ną, że udzieloną na warun­
kach kredytu, spłacanego 
po uzyskaniu produkcji z 
zainstalowanych urządzeń.
Kredyt ten spłacany będzie 
przez nas ratami rocznym! 
do roku 1974 w postaci do­
staw węgla i koksu. Dzięki 
temu gospodarka NRD o- 
trzyma w przyszłości z Pol 
ski większe niż dotychczas 
ilości paliw, mających dla 
niej podstawowe znaczenie.

Podpisana umowa prze­
widuje równocześnie, że roz 
budowa kopalń w Polsce 
zapewni NRD większe niż 
dotychczas zaopatrzenie w 
węgiel brunatny w ramach 
wzajemnej wymiany handlo 
w ej. Tak więc gdy w roku 
ubiegłym NRD otrzymała z 
Polski 4,5 min. ton węgla 
brunatnego, dostawy tego 
paliwa w roku przyszłym 
wyniosą już 5,5 min. ton. 
Ilości eksportowanego z Pol 
ski do NRD węgla brunat­
nego będą w następnych la­
tach stopniowo wzrastać.

Ważne jest również dla 
obu stron — przewidziane 
podpisaną w środę umową 
— dodatkowe połączenie 
sieci energetycznej obu kra­
jów. Połączenie to dokona­
ne zostanie przez wybudo­
wanie dwutorowej linii 220 
kw między elektrowniami 
Berzdorf i Turów. Zakoń­
czenie tej inwestycji prze­
widziane jest w I kwartale 
1961 r., przy czym każda 
ze stron pokryje połowę 
kosztów.

| Nie ulega wątpliwości, że 
i podpisanie tak poważnej u- 

WARSZAWA (PAP) -—linowy z naszym zachodnim 
Rozpoczęto już przygotowa- sąsiadem przyczyni _się do

BERLIN (PAP). W dniu 
1? kwietnia podpisana zo­
stała w Berlinie pomiędzy 
rządem PRL i NRD umowa
0 współpracy przy budowie 
kopalń odkrywkowych ■wę­
gla brunatnego w Polsce w 
rejonie Turów i Konin - 
Adamów.

Umowa ta w pierwszymi 
rzędzie zapewnia nam kre­
ds’to we dostawy z NRD za 
sumę 400 min. rubli. Kre­
dyty są przeznaczone na za­
kup projektów, maszyn, u- 
rządzeń i wyposażenia oraz 
na wykonanie przez stronę 
niemiecką szeregu usług dla 
naszych kopalń odkrywko­
wych Już Istniejących, jak
1 dla kopalń węgla brunat­
nego, których budowę prze 
widujemy w najbliższych 
latach.

Postanowienia podpisanej 
umowy zapewniają Polsce 
potrzebną pomoc finanso­
wą, tym bardziej korzyst-

Centralna
uroczystość
»iii Morza«
odbędzie się
w Szczecinie

Yehudi Menuhin gra

0 bieżącej sytuacji gospodarczej kraju
Narada centralnego 
aktywu partyjnego
w KC PZPR

WARSZAWA (PAP). W 
dniu 17 bm. odbyła się zor­
ganizowana . przez KC PZPR 
narada centralnego aktywu 
partyjnego.

nia do obchodu tegorocz­
nych Dni Morza, które od­
będą się w dniach 22—30 
czerwca. W najbliższym cza 
sie zostanie powołany O- 
góln opolski Komitet Dni 
Morza,

Projektowany * program 
Dni Morza przewiduje zor­
ganizowanie centralnej uro­
czystości inauguracyjnej w 
Szczecinie oraz obchody: 
Dnia Stoczniowca i Dnia Ry 
baka — 29 czerwca oraz 
Dnia Marynarki Wojennej 
— 30 czerwca.

W czasie „Dni“ jirzewidu 
je się organizowanie maso­
wych wycieczek na Wyhrze 
że. Ich uczestnicy będą mo­
gli zwiedzić nasze stocznie, 
statki Polskiej Marynarki 
Handlowej, a także okręty 
wojenne. Przedstawiciele po 
szczególnych województw 
obejrzą na morzu specjalnie 
zorganizowane pokazowe po 
Iowy ryb.

umocnienia gospodarki obu 
krajów i pomoże rozwiązać 
szereg poważnych, istnieją­
cych obecnie zarówno w 
Polsce, jak i w NRD trud­
ności ekonomicznych.

E. Gierek
wyjechał
do Belgii

WARSZAWA (PAP). Do 
Gandawy (Belgia) wyjechał 
sekretarz KC PZPR Edward 
Gierek jako delegat PZPR 
na XII zjazd Komunistycz­
nej Partii Belgii.

Jugosławia wita z radości«)
ogromne sukcesy Polski

BELGRAD (PAP). W 
czwartek rano rozpoczęło sdę 
w Drioni pod przewodni­
ctwem prezydenta Tito 7 ple 
num Rady Federalnej So­
cjalistycznego Związku Lu­
du Pracującego Jugosławii. 
Na pierwszym posiedzeniu 
członek Prezydium Rady 
Aleksander Rankovic złożył 
sprawozdanie polityczno 
organizacyjne.

Nawiązując d!o stosunków 
między Jugosławią a Zwiąż

JHMWROi
Italio zdarzenie

I

DARZENIE w nego, a właściwie — 
JFj gruncie rzeczy chciał zmusić pedagoga 

błahe. Dyrektor do wycofania się i za- 
orłowskiego Liceum niechania wypełnienia 
Sztuk Plastycznych w obowiązku, a więc — 
czasie niedzielnego spa w obronie bezprawia, 
ceru po Świętojańskiej Najpierw kilkanaście, 
w Gdyni spotkał ja- a następnie kilkadzie- 
kiegoś wyrostka w siąt młodych osób, bez 
czapce sivoiej szkoły, czynnie wyczekujących 
Naturalnie ' zatrzymał przed kinem, chciało 
?o, aby się dowiedzieć, wręcz dokonać samo- 
dlaczego ubiera si? w sądu nad starszym czło 
cudze piórkaDziało wiekiem, który ośmie­

lę to koło kina „War lii się zaczepić jednego 
szawa”. Zebrany przy z nich. Dopiero inter- 
kasach tłum młodzieży wencja milicji zlikwi- 
zajął tak groźną posta- dowala zajście, 
wę, że jakiś przecho- Uderza w tym wszyst 
dzień uważał za konie- kim jednomyślna rea- 
czne wezwać pogoto- keja młodzieży sprzed 
wie milicyjne. I wyrost kina. Okrzyki „Bij sia­
ka i dyrektora zabrano rego!” najlepiej do­
do Komendy MO, gdzie wodzą, jakie ją oży- 
się dopiero okazało, że wiały uczucia, 
ubrany w czapkę lice- Naturalnie, tłumek
a>lną młody człowiek sprzed kina — to nie 
jest pracownikiem mle reprezentacja młodzie- 
czarni na Grabówka. ży. Ale i taki tłumek jj 

Z darzenie — powta- — to zbiorowisko, któ- 
rzam — w gruncie rze remu nie tylko warto 
czy błahe. Ale reflek- się przyjrzeć, ale i kto 
sje nasuwa zachowanie rym warto się zająć, 
się tłumu sprzed kina Nie tylko mechanicz- 
„Warszawa”. Przecież nie — rozpędzając je, 
dyrektor liceum nie- ale poważnie — kieru- 
wątpliwie miał rację, jąc do klubów, sal kon 
chcąc wylegitymować certowych, domów kul- 
chłopaka, który bez- tury, czy na boiska 
prawnie ubrał się w sportowe. Młodszą mło 
czapkę szkolną. Inter- dzieżą zajęło się har- 
weniował zresztą grze- cerstwo. A kto się zaj- 
cznie, acz stanowczo, mie starszą? Choćby 
Chłopak opierał się, dlatego, aby nie wys- 
głupio mu pewnie było tawała bezczynnie przed 
przyznać się, że zrobił kasami kin. Pamiętaj- 
to z próżności. Tłum my, że przecież właś- 
natomiast zachował się nie przed kinem zaczę 
okropnie. Niby stanął ły się zajścia bydgos- 
v) obronie prześladowa, kie. old
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kiem Radzieckim,_ Rankovic 
stwierdził, że naród jugosło­
wiański potraktował deklara 
cję belgradzką o rozmowach 
przedstawicieli rządu ra­
dzieckiego i KPZR z przed­
stawicielami rządu jugosło­
wiańskiego i Związku Ko­
munistów Jugosławii nie 
tylko jako uznanie słuszno­
ści prowadzonej przez Ju­
gosławię walki o zrealizo­
wanie zasady równości i de­
mokracji w stosunkach mię­
dzy państwami socjalistycz­
nymi, lecz również jako stwo 
rżenie zdrowych podstaw do 
dalszego rozwoju przyjaźni 
obu krajów i partii. Mówca 
przypomniał także doniosłe 
znaczenie deklaracji mos­
kiewskiej, ogłoszonej w wy­
niku zeszłorocznej . wizyty 
prezydenta Tito w Związku 
Radzieckim.

Normalizacja stosunków 
jugosłowiańsko - radziec­
kich napotkała jednak ostat 
ndo pewne trudności w związ 
ku z rozpatrywaniem ich 
przez niektóre koła wyłącz­
nie pod kątem widzenia „po 
lityki bloków“. Jugosławia 
— stwierdził mówca — nie 
wyrzeknie się swego nega­
tywnego stosunku do sprawy 
bloków’.

Mówiąc o sytuacji w Pol­
sce, Rankovic oświadczył:

Wszyscy powitali z rado- 
dością ogromne sukcesy i 
przemiany, zrealizowane w 
Polsce pod kierownictwem 
Polskej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej. Uważaliśmy i 
nadal uważamy, że wszystko 
co się stało w Polsce, har­
monizuje w pełni z intere­
sami narodu polskiego i so­
cjalizmu“.

Gorąca* lawa
spływa 
po zboczu
Einy

RZYM (PAP). 18 bm. z 
największego czynnego wul­
kanu w Europie — Etny — 
zaczęła się wydobywać go­
rąca lawa, która spływa po 
zboczu czterdziestokilkume- 
trowym pasem. Co kill^a mi­
nut z krateru poniżej szczy­
tu Etny wydobywają się kłę 
by pary i gorący żwir.

Na naradę przybyli: I se­
kretarz KC PZPR Włady­
sław Gomułka oraz przed­
stawiciele kierownictwa par 
tai i rządu: Jerzy Albrecht, 
Witold Jarosiński, Piotr Ja­
roszewicz, Stefan Jędryehow 
ski, Zenon Kliszko, Ignacy 
Loga - Sowiński, Władysław 
Matwin, Roman Zambrow­
ski.

Narada, w której wzięli 
udział sekretarze komitetów 
wojewódzkich partii, odpo­
wiedzialni pracownicy KC, 
ministrowie i wiceministro­
wie, dyrektorzy większych 
zakładów’ pracy, czołowi nau 
kowcy, związkowcy oraz re­
daktorzy, miała na celu 
ocenę sytuacji gospodarczej 
kraju, a także ustalenie 
wniosków i zadań dla orga­
nizacji partyjnych i związ­
kowych, d:.. aktywu go­
spodarczego oraz działaczy 
partyjnych w Sejmie.

Referat o bieżącej sytua­
cji gospodarczej kraju wy­
głosił członek KC PZPR 
Leon Kasman.

PZPR Władysław Gomułka.
Uczestnicy ■ narady oma­

wiać będą w najbliższym 
czasie sprawy, związane z 
sytuacją gospodarczą na 
zebraniach w zakładach pra 
cy oraz spotkaniach posel­
skich w całym 'kraju.

16.1V. br. w szczelnie 
i wypełnionej sali Filhar­
monii Narodowej w War 
szawie odbył się recital 
bawiącego po raz pierw 
szy na gościnnych wy­
stępach w Polsce — świa 
towej sławy skrzypka 
amerykańskiego Yehudi 

Menuhina.
CAF fot. Baranowski

Społeczny fundusz pomocy
repatriantom 
przyspieszy aktywizacją 
ziem zachodnich
Wywiad z prof. Stanisławem Kulczyńskim

Na zakończenie narady za 
brał głos I sekretarz KC

Nigeria żąda 
wolności

Premierzy Nigerii (kraj ten 
dzieli się na trzy części, z któ 
rych każda ma swego premie­
ra), obradujący w Lagos, zażą 
dali, aby W. Brytania przyzna 
la do 1959 roku całkowitą nie­
podległość temu krajowi. Nige 
ria jest kolonią brytyjską.

-----

Stojąc borta 
przy burcie
»Kiliński« 
przeładowuje 
na »Hel« 
indonezyjski 
kauczuk

Stała troska o obniżanie 
kosztów eksploatacji floty i 
zwiększanie tą drogą jej 
efektów ekonomicznych jest, 
jak wiadomo, jedną z na­
czelnych zasad prawidłowej 
gospodarki. Realizując tę za 
sadę Polskie Linie Oceanic z 
ne dały ostatnio temu wy­
raz przy przewozie tranzy­
towych ładunków radziec­
kich drogą wykorzystania 
dwóch statków PMH.

S/s „Kiliński“, statek o 
wielkości ponad 10 tys. 
DWT, przywiózł z ostatniej 
swej podróży z Dżakarto 
1000 ton indonezyjskiego kau 
czuku oraz 14 tön ekspona­
tów wystawowych z przez­
naczeniem do portu radziec­
kiego Ryga.

Dla tej ilości radzieckiego 
ładunku tranzytowego nie­
celowe byłoby posyłanie tak 
dużego statku do Rygi. Dla­
tego też od wczoraj doko­
nuje się w Gdyni bezpo­
średniego przeładunku tych 
towarów z parowca „Kiliń­
ski“ na znacznie mniejszy 
s/s ,,Hel“ (niecałe 2.0CC 
DWTj o niższych kosztach 
eksploatacji. Parowiec .Hel ‘ 
w dniu dzisiejszym - opuści 
Gdynie, udajac sie do Ry­
gi. (MD)

W ub. środę odbyło, się 
pierwsze posiedzenie sejmo­
wej komisji ziem zachod­
nich. Po zakończeniu posie­
dzenia, przedstawiciel agen­
cji API przeprowadził w ku 
luarach Sejmu wywiad z 
wiceprzewodniczącym Rady 
Pańs-twa, prof, dr Stanisła­
wem Kulczyńskim

— Panie profesorze, dziś 
odbyło się pierwsze posic 
dzenie sejmowej komisji 
ziem zachodnich. Wpraw­
dzie jeszcze za wcześnie 
na wyniki prac komisji, 
ale może jednak pan pro­
fesor — jako przewodni­
czący komisji — zechciał­
by na ten temat coś po­
wiedzieć. . ... wiozę poważne, spuicvuic
~ Dzisiejsze posiedzenie środków, które mo-

komisji ziem. zachodnich by j przyczynić się do zape- 
ło w zasadzie posiedzeniemj wnjen|a pracy i urządzenia

biera dużego znaczenia. Przy 
odpowiednim rozmieszcze­
niu ludzi powracających do 
kraju i stworzeniu należy­
tych warunków ekonomicz­
nych, mogą oni wnieść du­
ży wkład w zagospodaro­
wanie ziem zachodnich.

— Pan profesor wspo­
mniał o konieczności stwo 
rżenia odpowiednich wa­
runków ekonomicznych 
dla repatriantów. To 
rzecz jasna, wymaga po­
ważnych nakładów pienięż 

1 nych. Pizy pomocy ja­
kich środków warunki tę 
będziemy mogli zapewnić? 

I — Oprócz kwot, jakie na 
ten cel przeznacza rząd, 

! widzę poważne, społeczne

t l Vzwołanym1 .

Przeszło 
milion złotych 
ma do podziału 
załoga 
Stsczni 
Północnej

Rady Robotnicza i Zakła­
dowa Stoczni Północnej w 
Gdańsku opracowały pro­
jekt podziału wynoszącego 
ponad milion złotych fundu 
szu zakładowego, wygospo­
darowanego v/ ub. roku. 
Warto wspomnieć, że sporą 
część funduszu, ho 483 tys, 
zł, uzyskano dzięki produ­
kcji ubocznej.

Według opracowanego pro 
jektu, 350 do 400 tys. zł 
przeznaczone ma być na na 
grody indywidualne dla za­
łogi stoczni, co pozwoliłoby 
wypłacić załodze kwoty, wy 
noszące po 60 do 70 proc. 
miesięcznych poborów każ­
dego pracownika. Pozostałą 
część funduszu zakładowe­
go Rady Robotnicza i Zakła 
dowa proponują wydać na 
remonty mieszkań, na doży 
wianie dzieci na koloniach, 
wyposażenie ośrodka wypo 
czynkowego, na cele sporto­
we, bibliotekę, świetlicę itp. 
O ostatecznym rozdziale i 
przeznaczeniu tej poważnej 
kwoty funduszu zakładowe­
go zadecyduje załoga stocz-

Groźny pożar 
lasów
szaleje w Turcji

Związek Zawodowy Marynarzy
nowiqzuie współpracę
ze związkami zagranicznymi

organizacyjnym, . i życia repauriauww, uancuur
przez marszałka Sejmu Wyj nnirnńn,pn!# n* atr 9 ni na ogólnym zebraniu, cecha. Najważniejszą rze- $ Dokończenie na str. 2 1
czą, było dokonanie wyboru j --------- ------------ ——----------------------------------------- ------
władz komisji, w skład któ-: 
rej weszli przedstawiciele1 
wszystkich stronnictw poli­
tycznych, oraz posłów bez­
partyjnych, związanych z 
ziemiami zachodnimi. Op­
rócz mnie — jako przewód 
niczącego —• reprezentują­
cego Stronnictwo Demokra­
tyczne, w skład zarządu ko­
misji weszli, poseł prof. B.
Wilamowski z ZSL, poseł 
W. Karuga — bezpartyjny 
i poseł I. Ziętek — PZPR.

— Czy może pan pr<>' 
fesor zaznajomić czytelni­
ków naszego pisma z nie­
którymi wnioskami komi­
sji, wysuniętymi na dzi­
siejszym posiedzeniu.
— W wyniku dyskusji, 

zostały wybrane dwie pod­
komisje: jedna z nich ma 
zająć się ludnością rodzimą 
(autochtoniczna polska) na 
ziemiach zachodnich, druga 
— zagadnieniami repatriacji.
Ze względu na to, że więk­
sza część repatriantów kie­
rowana jest na ziemie za­
chodnie, zagadnienie to na-

Związek Zawodowy Ma­
rynarzy i Rybaków Mor­
skich dla nawiązania współ 
pracy z pokrewnymi związ­
kami zagranicznymi prze­
słał do Danii, Szwecji, Nor­
wegii i Finlandii list, infor 
mujący o aktualnej sytuacji 
w Związku. M. in. ZZMiRM 
zaproponował pomoc mary­
narzom obcym przebywają­
cym na terenie Polski.

Już po kilkunastu dniach 
nadeszły odpowiedzi ze 
Szwecji i Norwegii.

Szwedzka Organizacja Ma 
rynarzy „Svenska Sjofolks- 
förbundet — Göteborg“ w 
liście swym podkreśla m. 
in., iż pragnieniem jej jest 
utrzymywanie dobrych kon 
taktów i współpracy ze 
wszystkimi organizacjami 
marynarzy na całym świę­
cie w celu rozwiązywania 
problemów dotyczących ma 
rynarzy.

„Union Internationale des 
Syndicais des TravailleursW okolicach tureckiej miej -------------- - --------------- -----

scowości Kastamonu (nieopodal j (jeg Transports, des Ports et
Mona fjarnfisot szale 1e ercz- , , , ,, . .de la Peche“, zawiadamia,Morza Czarnego) szaleje groź 
ny pożar lasów. Olbrzymie ję­
zory ognia, podsycane przez 
porywisty wiatr, atakują coraz 
to nowe połacie lasu. Ogień od 
ciął od świata wiele siedzib
ludzkich, które znajdowały się __ ___ _
wśród lesistych terenów. Z An i 
kary wysłano do Kastamonu nli s

że sprawa ponownego zare­
jestrowania polskiego Związ 
ku będzie rozpatrzona na 
posiedzeniu Komitetu w

17 maja b r.
Kary wy*i«tuu uu ivaam ruuu , , ,
specjalne pododdziały wojsk in i Równocześnie na posiedze- 
żynieryjnych, które pomogą] nie te sekretariat zaprasza
miejscowym strażom pożarnym ZZMiRMw zwalczaniu groźnego żywio- aeiegaia ämukm, 
łu. i (ZAP)

Nareszcie 
f u nas
powstaje 
komitet rozwoju 
Mmictwa

Ogromne zainteresowanie 
mieszkańców naszego woje 
wództwa sprawami budow­
nictwa indywidualnego nie 
pozostaje bez echa. Ostat­
nio sesja WRN upoważniła 
Prezydium WRN do Powoła 
nia Wojewódzkiego Komite 
tu Rozwoju Budownictwa 
Indywidualnego.

Władze wojewódzkie 0- 
pracowują obecnie regula­
min tego komitetu, zakres 
jego działalności itp. Ponie 
waż strona fnansowa wy­
maga uzgodnienia z władza 
mj centralnymi, w najbliż­
szym czasie uda się do Mi­
nisterstwa Finansów dele­
gacja dla ustalenia odpo­
wiednich form pomocy fi­
nansowej,

(sta'
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Społeczny
fundusz
pomocy
repatriantom

O renesans ludowładzlwattttSHBBMnMBi

Szukajmy lekarstwa
• Dokończenie ze str. 1

nyeh na ziemiach zachod­
nich. M. in.' mam na myśli 
stworzenie społecznego tun- 
druozu pomocy repatriantom.
Komisja nasza będzie współ 
pracować w tej dziedzinie 
z mającym wkrótce powstać 
w Poznaniu Towarzystwem 
Ziem Zachodnich. Uważam, 
że towarzystwo takie, obok 
istniejących komisji — rzą­
dowej i sejmowej — będzie 
poważnym czynnikiem w ak 
tywizacji ziem zachodnich.

— Jeszcze jedno pyta­
nie. Społeczeństwo ziem * 
zachodnich, jak zresztą i 
społeczeństwo całego kra* 
ju, przywiązuje dużą wa­
gę do powstania sejmowej y 0 było nowe_ Nie tylko 
komisji aktywizacji ziem I ^ \eszcze na_
zachodnich. Czy komisja ^ uczyciele _ p0 raz pierw_

's?y zaproszeni, aby mogli

Wszyscy są zadowoleni. Co 
oznacza ta szopka? — Kom 
promts. MRN wykręci się 
sianem. WRN zachowa 
twarz, bo w przyjętej, nie 
Sprecyzowanej redakcji nikt 
nie zaczepi niewykonania 
uchwały. Wszyscy będą za 
dowaleni oprócz dzieci. Dzie 
ci nadal będą gnieździć się 
po 60 w jednej klasie. A 
izby lekcyjne zajmować bę 

po drugiej wojnie świato- \ A / YNIK obrad — to prze.dą prywatni lokatorzy, na­
wę j, po dwunastu latach W wszystkim uchwała.Iwet ci rejestrowani w przy

przeciw śpiączce rad narodowych
Miasto nie było dekorował iei realnego wpływu na wy 

ne. Flagi nie łopotały na “,-. . , d
masztach. Nie było trans- niK1 uoraa. 
parentów. A przecież
Gdańsk przeżywał rzecz niej DZIWNA UCHWAŁA 
codzienną. Po raz pierwszy

władzy ludowej parlament 
Wybrzeża obradował nad 
sprawami oświaty. Woje­
wódzka Rada Narodowa oce 
niła swój dwunastoletni do­
robek położony dla tych, 
których w patetycznych wy 
stąpieniach starsze pokole­
nie zwykło nazywać przysz­
łością narodu.

ta — zdaniem pana prof 
— będzie spełniać taką sa 
mą rolę w Sejmie, jak i 
inne komisje? Czy będzie 
równie aktywna? I czy 
naprawdę odegra ona w 
aktywizacji ziem zachod­
nich taką rolę, jakiej o- 
czekuje od niej całe spo­
łeczeństwo?
— Niewątpliwie tek. Ko­

misja ziem zachodnich zo­
stała powołana jako specjał 
na komisja sejmowa. Już 
sarn fakt powołania tej ko­
misji przez Sejm, świadczy
0 ważności jej roli. Zgodnie 
z życzeniami Sejmu, w pew 
nym określonym czasie, ma­
ją być stworzone warunki 
wyrównujące wszystkie nie 
dociągnięcia gospodarcze na 
ziemiach zachodnich. Zmo­
bilizujemy do tego wszyst­
kie możliwe środki. Nie ma 
wątpliwości, że komisja sej 
mowa przy poparciu rządu
1 całego społeczeństwa, współ 
nie z istniejącą już komisją 
rządową, wykona zadania, 
jakie nakłada na nią społe­
czeństwo i Sejm. Jako prze 
wodnłczący tej komisji, mo­
gę stwierdzić, że widzę du­
że możliwości komisji w ak 
tywizacji ziem zachodnich. 
Sądzę, że możliwości te po- 
trafimy należycie wykorzy­
stać.

Rozmowę przeprowadził 
JÓZEF ŁUKASZEWICZ.

Przedmiotowa uchwała za-i che dni gruźliczej, jak np. w 
wierała 22 wnioski. Niektó szkole na Oruni, 
re z nich przypominają przy
słowie o forsowaniu otwar­
tych drzwi.

Jakże bowiem określić inaczej 
wnioski traktujące o konieczno , ,
śe! zwrócenia się do władz cenjkłej należałoby się spodzię- 
trainych o rewizję obowiązują |Wać po 12 latach milczenia 
cych programów nauczania. WRN w sprawach oświaty.

ZŁOŚLIWY CHOCHLIK
T YLE o uchwale. O złej 
' uchwale, nie takiej, ja

mowac o swych sprawach. 
Byli radni, którzy prób owa 
li poddać w wątpliwość rze 
telność informacji Prezy­
dium. Były głosy krytyczne. 
To jest dużo. W warunkach 
tradycji Gdańskiej Woje­
wódzkiej Rady Narodowej 
to jest bardzo dużo, ale je­
szcze o wiele za mało, aby 
spełnić pokładane nadzieje. 
Gorące nadzieje, że w no­
wych, popażdziernikowych 
warunkach w Sali Herbo­
wej WRN zapanuje duch lu 
dowładztwa. Nadzieje, żc 
najwyższy organ władzy te 
renowej przestanie słuchać 
i zgadzać się, a zacznie mó 
wić i decydować.

Podobno wieloletnia tre­
sura stwarza odruchy wa­
runkowe. W określonych, sy 
tuacjach tak spopularyzowa 
ny paw łowi zm może być ko 
rzystny. W innych okazać 
się może trudną do wylecze 
ni a chorobą. Tym trudniej­
szą, jeśli wczorajsi treserzy 
nadał straszą swą obecnoś­
cią, zmieniając tylko miej­
sca z pierwszych na dal­
sze rzędy.

W poprzednim artykule 
omawiałem przebieg wspo 
mnianej sesji w ujęciu spra 
wozdawczym. Zapowiedzia­
łem jednocześnie próbę roz 
ważenia, o ile nowe warun 
ki wpłynęły na wyzwolenie 
się samodzielności rady i

Nasi portowcy
zacieśniaj współpracę 
z różnymi resortami 
celem zwiększenia
paletyzacji ładunków portowych

Dwa dni temu przybyło 
do portu gdyńskiego 20 nau 
kowców i instytutów nau­
kowo - badawczych prze­
mysłu maszynowego, kolei i 
innych resortów współpra­
cujących z żeglugą, portami 
i handlem zagranicznym. 
Zjazd przedstawicieli tych 
resortów został zainicjowa­
ny przez departament por­
tów Ministerstwa Żeglugi w 
porozumieniu z Zarządem 
Portu w Gdyni.

Goście zwiedzili w środę 
port gdyński, zapoznając 
Się szczególnie z paletyzacją 
ładunków. Kilku przedsta­
wicieli wyraziło chęć przy­
słania fachowców z podleg-

Biuro
matrymonialne 
w Warszawie

W Warszawie nastała ostat­
nio moda na... biura matrymo 
nialne. W tych dniach powsta 
ło jeszcze jedno takie biuro, 
które nosi nazwę „Warszaw­
ska Syrenka”.

łych sobie fabryk, aby zapo 
znali się na miejscu z pa­
letyzacją.

Następnie goście waz z 
przedstawicielami Zarządu 
Portu w Gdyni zebrali się 
w Domu Marynarza, gdzie 
omawiano rodzaje palet, ja 
kie są lub mają być u nas 
zastosowane. Otrzymali też 
oni katalogi norm przeła­
dunków drobnicy, które są 
potrzebne do badań wydaj­
ności przeładunków.

Celem tych obrad było za 
poznanie się ze stanem pa­
letyzacji towarów w por­
cie, mechanizacją prac prze 
ładunkowych i zapleczem 
technicznym baz sprzętu 
zmechanizowanego, warsz­
tatów remontowych i orga­
nizacją remontów tego 
sprzętu.

Zjazd przyczynił się do 
zacieśnienia współpracy por 
towców z różnymi resorta­
mi, co stworzy grunt do 
wprowadzenia paletyzacji 
ładunków na ich drodze do 
portu i odwrotnie.

Wczoraj goście zwiedzili 
port w Gdańsku, wieczorem 
zaś udali się do Szczecina.

(maz)

Przecież już wróble na dachu 
wiedzą, że Ministerstwo Oświa 
ty pracuje nad tym od szere­
gu miesięcy. Do kategorii na­
iwnych można zaliczyć wnios­
ki tego typu, jak np. uzyska­
nie od PKP 75 proc. zniżki ko 
lejowej dla wycieczek szkol­
nych. Myślę, że naiwnością jest 
również próba likwidacji chuii 
gaństwa drogą powołania „To­
warzystwa Dobrych Obycza­
jów”. Naiwność w pewnych o- 
kolicznościach może być sym­
patyczna. W konkretnym wy­
padku jest szkodliwa, podważa 
bowiem realność wykonania u- 
chwały rady, dezawuuje zatem 
samą radę.

A jak zakwalifikować 
wnioski tego typu jak np.: 
„Otoczyć opieką nauczycie­
li, dostarczyć nauczycielom 
odpowiednich mieszkań”? — 
Ja sam słyszałem tę melo­
dię wiele razy. Nauczyciele 
prawdopodobnie jeszcze czę 
ściej. W potocznym języku 
to się nazywa melodią zgra 
nej płyty...

Uchwała zawierała i wnio

Ale czy istotnie była to u 
chwała WRN? A może ko­
wal zawinił, a Cygana po­
wiesili? Przypuszczenie pra 
wdopodobne, a jak się stało 
opowiem...

W czasie obrad powołano ko 
misję wnioskową. Niemałą 
d3!esięcioosobową. Komisja mia 
ła opracować projekt uchwały 
Chochlik sprawił, że jednocześ 
nie do rąk jednego z radnych 
dostał się inny, gotowy już pro 
jekt, a pod nim uwaga głoszą 
ca, że „radni głosowali jedno­
myślnie”. Prawdopodobnie- tyl 
ko przypadek zrządził, że wy 
mieniony projekt był kubek w 
kubek podobny do tego, który 
później opracowała komisja 
wnioskowa, a rada uchwaliła 
jednogłośnie. Lapsus mały, ale 
wymowny. Tym wymowniejszy, 
że pół roku po VIII Plenum

Zdaję sobie sprawę, ze 
to, co napisałem, jest smut­
ne. Nie dlatego, że sesja się 
nie udała, że referat nie 
wskazał kierunków, a uch- 

, , . , _ . . , wała sposobów naprawienia
ski pożyteczne. Było ich. na follow. Sesja może być lep
,-r^L T»riftln Toina r»rv i *3.Lr * _ , . , ,sza lub gorsza i me o to 

mi chodzi. Myślę o sprawie 
ważniejszej, postawionej na 
wstępie. O nadziejach, że 
najwyższy organ władzy te 
renowej przestanie słuchać 
i zgadzać się, a zacznie mó 
wić i decydować.

Wśród radnych wielu jest 
ludzi przypadkowych, figu- 
rantów z tzw. klucza. Są ta 
cy, którzy, powinni odejść, 
bo ciążą jak zmora przesz­
łości. Ale są i tacy, którzy 
wiele mogliby uczynić iwie 
le wnieść żywej i twórczej 
myśli. Tym ludziom trzeba 
pomóc, ośmielić i wskazać 
ich odpowiedzialną rolę. Są 
dzę, że dyskusja nad rada­
mi ich rolą i znaczeniem

organizację i wyniki sesji. 
Chodzi o to, aby radni peł 
nym głosem i po gospodar- 
sku mogli decydować o lo­
sach swego terenu. Aby ra­
da nie była teatrem mario­
netek.

Wacław Hyra 
OD REDAKCJI. Artykuł 

red. W. Hyry uważamy za 
dyskusyjny. Spodziewamy 
się, że ten artykuł przyczy 
ni się do wymiany zdań na 
temat odnowy rad narodo- 
wych, która jest niewątpli 
wie jednym z najistotniej­
szych zagadnień naszego ży­
cia politycznego i państ­
wowego.

Tragiczne dni

Zdjęcie dokumentalne z okresu likwidacji powsta­
nia przez hordy hitlerowskie.

Fot. CAF

wet wiele. Takie np., jak: 
„Przestrzegać pełnej realiza 
cji kredytów na potrzeby 
szkół. Przestrzegać wykona­
nia przepisów o pozbawia­
niu opieki rodzicielskiej w 
stosunku do rodziców prowa 
dzących się niemoralnie. 
Przestrzegać wykonywania 
art. 9 dekretu o obowiązku 
szkolnym itd.”

Są to wnioski pożyteczne, 
ale z kategorii roboczych za 
dań wydziału. W najlep­
szym razie są to wnioski do 
załatwienia w normalnym 
trybie działalności Prezy­
dium, ale nie rady.

Jak realizować te pożyte 
czne wnioski? Jak zapewnić 
stałą kontrolę i pomoc czyn 
nika społecznego, aby nie do 
puścić do przekształcenia ich 
w zgraną płytę? — To, wy 
daje się, winno być przed­
miotem troski, winno zna­
leźć wyraz w uchwale ra­
dy.

ZAKŁADAMY, ŻE NIE 
WYKONAMY

J jeszcze jedno. Gdyby
' wykonano choć połowę 

uchwał, jakie gdziekolwiek 
i kiedykolwiek po wojnie 
napisano — na pewno lepiej 
by się żyło ludziom w Pol­
sce. Żle jest, jeśli nie reali­
zuje się podjętych uchwał, 
ale jeszcze gorzej, jeśli już 
przy ich podejmowaniu za­
kłada się, że nie będą wy­
konane. Uchwała WRN m. 
in. zobowiązuje MRN do 
„wykwaterowania prywat­
nych lokatorów z budynków 
szkolnych w dwu rzutach 
do 30. 6. i do 30. 8. 1957 r.”

Przewodniczący Prezydium 
MRN w Gdańsku Cybulski pro 
testuje, że to niewykonalne i 
mówi, że glosować za uchwałą 
nie będzie. Radna Gorczycka 
perswaduje, że jeśli „ob. Cy­
bulski do lipca wykwateruje 
choć dwie rodziny, to dużo zro 
bi”. Radny Rynduch proponu­
je zmianę sformułowania na: 
„zobowiązuje się MRN do kon­
sekwentnego wykwaterowywa- 
nia”. Radny Leitgeber postulu 
je powołać komisję, która do 
przyszłej sesji: „opracuje plan 
realizacji”.

Żadna z propozycji nie trafia 
do przekonania bądź radnym, 
bądź ob. Cybulskiemu. Wresz­
cie radny Wolek formułuje: 
„zobowiązać MRN do konsek­
wentnego wykwaterowywania 1 
osiągnięcia pierwszych efektów 
w roku 1957”.

Redakcja zostaje przyjęta.

— Bardzo pana przepraszam... Pan pozwoli prawo jazdy!

W kwietniu 1943 roku oku 
pacyjńe władze hitlerowskie 
podjęły zagładę warszaw­
skiego getta, za którego 
raurami zamknięto żydow­
ską ludność Warszawy. Ty 
dzień przed katolickimi świę 
tami Wielkiej Nocy, peświę 
eony przez kościół katolicki 
rozpamiętywaniu męki i 
śmierci Chrystusa, stał się 
czasem męki i konania dzie 
siątków tysięcy Żydów pol­
skich

Tydzień ten stal się także 
czasem śmiertelnej walki ży 
dów warszawskich o zacho 
wanie godności ludzkiej, 
wbrew upodlającej śmierci. 
Getto warszawskie ginęło w 
walce, która nie dawała 
swym bohaterom żadnej na 
dzieł, prócz jednej — że 
ocalą swe dobre imię dla 
przyszłych pokoleń.

Z AS, który przyszedł po 
tern, po wyzwoleniu zie 

mi polskiej spod hitlerow­
skiej okupacji, rozliczał róż 
ne rachunki krzywd. Społe­
czeństwo poszukiwało róż­
nych rozwiązań dla boles­
nych problemów społecz­
nych. Nad problemem ży

winna zatoczyć szerokie krę dowskim nikt się nie tru- 
gi. W ogólnym dziele przy- dził. Uznano, że rozwiązują 
wracania słowom i pojęciom g0 raz na zawsze ogólne za 
ich właściwego znaczenia za łożenia ideowe państwa bu-
gubiliśmy rady.

ZGŁASZAM KANDYDATA
NJ AWOŁUJĘ do rehabili- 

tacji pojęcia i znacze­
nia rad. W procesie tej re­
habilitacji nie zapominajmy 
również i o procedurze. Se 
sja rady jest aktem praw­
nym. Akt prawny musi 
mieć swoją procedurę. U- 
czyńmy wszystko, aby proce 
dura obrad rady przestała 
przypominać iluzjon.

Przewodniczący zagaja 1 pro­
ponuje powołać przewodniczą­
cego sesji i sekretarza. Ktoś 
podnosi rękę i zgłasza kandy 
datury. Kandydatury poddane 
są pod głosowanie i wybór zo­
staje dokonany jednogłośnie. 
Wszyscy udają, że są przejęci 
swoją rolą. Jednocześnie wszy­
scy wiedzą, że to lipa, że już 
na kilka godzin przed sesją u- 
stalono, kto będzie przewodni 
czącym, kto sekretarzem i kto 
podniesie rękę, aby „zapropo 
nować”. wszyscy wiedzą i nikt 
się nie gorszy. Ważna rzecz. 
Przewodniczący będzie czytać, 
co mu napisali, i udzielać glo 
su. Sekretarz ma jeszcze mniej 
do roboty. Po prostu siedzi za 
stołem prezydialnym. Procedu 
ra przewiduje, że przewodnićzą 
cym winien być inteligent, i 
sekretarzem chłop, albo robot 
nik. Może być odwrotnie.

PRZECIW MASZYNCE 
DO GŁOSOWANIA

DROPONUJĘ zerwać z
* tradycją. Jest to zła 

tradycja, która nikomu nie 
służy, a ośmiesza władzę lu 
dową. Mam inną propozy­
cję. Radni, bez inspicjenta, 
na plenarnym posiedzeniu 
wybierają spośród siebiepre 
zydium odpowiedzialne za 
przygotowanie następnej se 
sji. Prezydium wybiera prze 
wodniczącego, sekretarza i 
rozdziela zadania wśród po 
zostałych członków. Nie raz 
wij am szczegółowo tej kon 
cepcji, ale myśl jest chyba 
jasna. Chodzi o to, aby roz 
szerzyć możliwości i wpływ 
radnych na przygotowanie,

dującego socjalizm,
Obrońcom getta składano 

hołd jako bohaterom, ale 
Żydzi, którzy ocaleli z hi­
tlerowskich pogromów, któ­
rych ludobójcy nie zdołali 
zamienić w popiół i w dym 
w krematoriach Oświęcimia, 
Majdanka czy Treblinki, mie 
li otwartą drogę powrotu

Tam,
gdzie dobrzy 
gospodarze — 
narseleaii 
nie ma

Nie wszyscy spółdzielcy 
mogą poszczycić się tak pięk 
nymi rezultatami swej pra­
cy, i.ak członkowie „Postę­
pu“ — spółdzielni szewsko- 
cholewkarskiej w Wejhero 
wie.

Po rozdzieleniu czystego 
zysku osiągniętego za rok 
ubiegły, na każdego członka 
przypadła kwota w wysoko 
ści przeszło 2-miesięcznej 
pensji. Cala suma została 
podzielona na dwie części 
— z tego 3/5 wypłacono go 
tówką, a 2/5 przeznaczono 
na zwiększenie udziałów 
spółdzielczych.

Osiągnięcia finansowe 
spółdzielni „Postęp“ umoż­
liwiają jej rozpoczęcie w 
tym roku budowy z włas­
nych funduszów, budynku 
mieszkalno . produkcyjne­
go. Przewiduje się w nim 
10 — 12 mieszkań oraz po­
mieszczenia na warsztaty i 
punkt usługowy.

(sta)

do normalnego ludzkiego ży 
cia poprzez wyrzeczenie się 
lub skrzętne ukrycie swego 
żydowstwa.

I nie idzie tu o to, że nie 
mieli prawa do zrzeszania się, 
kultywowania swoich trądy 
cji czy przyznawania się do 
tego, że są Żydami. Istniały 
przecież — i Żydowski In­
stytut Historyczny, i Społe­
czno - Kulturalne Towarzys 
two Żydów, i państwowy 
Teatr Żydowski, istniała pra 
sa i wydawnictwa w języ­
ku żydowskim. Równocześ­
nie jednak istniała atmosfe 
ra wielkiego milczenia wo­
kół problemu żydowstwa, ist 
niała cicha umowa, czy zmo 
w» społeczna, że problem 
ten nie istnieje.

Problem został zepchnię­
ty do podziemi psychiki spo 
łecznej. Tam narastał lata­
mi jak grzyb. Gdy wychy­
nął na światło dzienne, prze­
brał postać lansowanej w 
pewnych koncepcjach poli­
tycznych „regulacji narodo­
wościowej“ j ujawniające­
go się na fali spraw, o któ­
rych „teraz już wolno mó­
wić“, mniej lub bardziej ja­
wnego antysemityzmu. Zja­
wił się więc znów problem 
getta.

Przeciwdziałaniem ze stro 
ny Żydów nie jest już co 
prawda krwawa i śmiertel- 
na wałka. Mają dziś moż­
ność walczyć o swoją god­
ność, dogodniejszymi dla sie 
bie środkami. Stajemy przed 
zjawiskiem społecznym, któ 
re — sięgając do biblijnych 
analogii —• można by na­
zwać ucieczką do ziemi o-1 
biecanej.
| AK ma się do tego usto
« sunkować społeczeń­

stwo, które dąży do realiza­
cji postulatu sprawiedliwo­
ści społecznej, które ten po 
stulat przyjęło jako podwali 
nę swego ustroju?

Staje przed nami raz jesz 
cze — tym razem od stro­
ny pozytywnej problem li­
kwidacji getta.

Jest faktem, stworzonym 
przez rzeczywistość, że w 
społeczeństwie naszym wy­
rosło nowe getto żydowskie. 
Stworzył je mur milczenia, 
który przez wiele lat izolo- 
wał problemy odradzających 
się po czasach pogardy Ży­
dów, od innych problemów 
społecznych. Po obu stro­
nach tego muru narosły 
sprawy,, żale i niechęci. To, że 
za błędy minionego okresu od 
powiedziałni byli również nie 
którzy ludzia narodowości 
żydowskiej, znajdujący się 
na odpowiedzialnych stano­
wiskach, wywołało negatyw 
ny odruch emocjonalny u 
wielu Polaków. To, że ten 
odruch powstał zrodziło no­
we '.olesne przeżyć'e dla 
polskich Żydów. Żal rodzi 
żal, gorycz rodzi gorycz.

Możemy jednak i musimy

nad oczyszczeniem imienia 
Polski Ludowej, kraju two/ 
rżącego ustrój socjalistycz­
ny. Część tej pracy stanowi 
rozwikłanie sprawy żydow­
skiej. Pracę tę musimy pro­
wadzić d0 końca, do chwili» 
kiedy ziemia nasza stanie 
się dobrą ojczyzną dla wszy 
stkieh, którzy na niej wyro­
śli i pozostali jej wiernymi 
synami.

Zygmunt KOCZOROWSKI

»Największy« 

arm ii. liinMiej
Władze wojskowe w In­

diach musiały • odstąpić od 
przestrzeganej we wszyst­
kich armiach świata zasady, 
że żołnierze „fasują“ goto­
we mundury. Janak Singh 
Rajput 26-letni żołnierz wy 
maga bowiem spodni długo­
ści 143 cm, jako że sam li­
czy blisko 2 i pół metra 
wzrostu. Oczywiście również 
łóżko musiało dla niego woj 
sko obsialować na zamówię 
nie. Dlatego Janak nazywa 
się „największym proble­
mem“ armii hinduskiej. Do­
słownie największym.

stanąć dr ^cznej likwi
dc cji getta, takiej likwida 
cji, która jest zgodna z ideą 
socjalizmu.

Podjęliśmy wielką pracę

GDYNIA
Wyszły:
„ULLENHORST” — NRF — 

pusty do Gdańska po załadu­
nek,

„KARVAN” — duński — a 
ładunkiem żywego węgorza do 
Danii,

„VERNA” — fiński — z wę­
glem do Finlandii,

„ELBLĄG” — poi. — do 
Szczecina po uzupełnienie zała 
dunku,

„PUCK” — poi. — do Szcze­
cina po uzupełnienie załadunku.

Weszły:
„petrowski” — radź. — 

przywiózł pszenicę z Kalinin­
gradu,

„JASTARNIA” — poi. — a 
drobnicą z Antwerpii,

„INKERl NURMINEN” — fin. 
— po drobnicę do Chin, 

„TRAUGUTT” — poi. — z la 
dunkiem drobnicy tranzytowej 
z Antwerpii dla Chin.

GDANSK
Wyszły:
„biston” — norw. — pusty 

do Norwegii,
„CARELIA” —- fin, — z dro­

bnicą do Finlandii,
„DONAR” — NRF — z wę­

glem do Danii,
„WIECZOREK” — poi. — a 

maszyną okrętową do Szczeci­
na,

„NAGU” — fin. — z węglem 
do Finlandii,

„TURNIA” —- poi. — pusty 
do Gdyni,

„TRYNTIE” — hol. — Z wę- 
glem do Danii.

Weszły:
„HERMANN ALTHOFF” — 

NRF — po węgiel dla Finlan­
dii,

yATOS” —- szwedzki — po ka 
mień gipsowy dla Szwecji, 

„RATAJ” — poi. — z drobni 
cą z Holandii,

„MANFRED” — szwedzki — 
po węgiel do Finlandii, 

„ULLENHORST” — NRF — 
DO węgiel dla Francji
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Na świąteczny stół

We wszystkich sklepach 
— tradycyjny przedświą-1 m
teczny ruch. Oblężenie 4h§|n|fffI9|g||r«|AgA 
sklepach tuędliniarskich ■ III II SI 11% Cl UJ CI
jest też tradycyjne! Nie | g g "
dlatego, by MHM słabo za- j mQ|0 10W1Ü 
opatrzył swe placówki, a j “* v ® V J W łB Si
raczej z tego względu, żej^y okl©Si0
żaden Polak nie wyobraża j 
sobie świąt wielkanocnych 
bez zastawionego wędlina­
mi i mięsiwem stołu.

Fot. J. Ferster

ej
— symulant
skazany
na 2 lata

W jednym z poprzednich 
numerów pisaliśmy o proce 
Sie WALDEMARA DĄ­
BROWSKIEGO, byłego kie 
równika restauracji „Staro­
miejska“, oskarżonego o 
przywłaszczenie sobie ok. 
15.000 zł. Dąbrowski pod­
czas badania przez lekarzy- 
psychiatrów i na rozprawie 
próbował udawać wariata. 
Sąd skazał go na 2 lata wię 
zienia i utratą praw na 2 
lata. (j.d.)

IKIEDU

TEATRY 
GDAŃSK — Teatr Wielki - 

nieczynny.
GDYNIA — Dramatyczny — 

nieczynny.
SOPOT — Kameralny — 

nieczynny.
Wrzeszcz — Teatr Lalek — 

nieczynny.
KINA

GDANSK — „Leningrad” — 
„My dwoje” od 1. 16 — meks.
— g. 18 ł 20. „Kameralne”
— „Marynika” (zestaw ba­
jek) — g. 9.30, „My dwoje” — 
meks. od 1. 16 — g. 10.30, 12.30, 
„Był sobie król” od 1. 7 czeski 
g. 14.30, 16.30 i 18.30, Klub
Przyjaźni Polsko - Radzieckiej
— ul. Długa — „Kadet Win­
slow” — ang. — g. 18. „Rudy 
Kot” — nieczynny. WRZESZCZ
— „Bajka” — „kala Nag” od
1. 7 — ang. — g. 9.30, 11.30, 
13.30 — „Ali Baba i 40 rozbój­
ników” od 1. 16 — franc. — 
g. 16, 18 i 20. „Znicz” —
„Wina Włodzimierza Olmera” 
o j 1. 16 — czeski — g. 18, 20. 
OLIWA — „Delfin” — „Pozna­
ne nocą” od 1. 18 franc. — g. 
16, 13, 20. NOWY PORT — „1 
Maja” — „Vivere in pasę” oci 
1. 14 włoski — g. 16, 18, 20.

GDYNIA — „W'arszawa” — 
„Czarownica” od 1. 16 franc
— g. 18 i 20. „Atlantic” —
„Dziewczęta z placu hiszpań­
skiego” od 1. 14 — g. 16, 18 i 
20, „Goplana” — „Pożegnanie 
z diabłem” od 1. 14 — poi. — 
g. 17 i 19. GRABÓWEK — „Fa­
la" — „Zimowy zmierzch” od 
1 16 poi. — g. 16, 18, 20. „Pro­
mień” — „Nędznicy” II ser. od 
1. 14 franc., g. 18, 20. ORŁOWO 
„Neptun” — „Podhale w o- 
gniu” od 1. 7 polski — g. 16
— „Salto mortale” od 1. 14 — 
NRF — g. 18, 20 OBŁU2E - 
„Marynarz” — „Spotkamy się 
na Kasiopei” od 1. 18 duński
— g. 17.30, 19.30. RUMIA —
„Aurora” — „Mąż dla Anny 
Zaccheo” od 1. 18 włoski — g. 
18, 20.

świątecznym
Otrzymaliśmy od DOKP dwa 

pisma. Pierwsze zaczynające się 
od słów: ,,W związku z prze­
widywanym zmniejszeniem się 
frekwencji w niektórych poclą 
gach...” a drugie: „W związku 
z przewidywanymi wzmożony­
mi przejazdami...” Ponieważ 
nie wiemy jak z tego wybrnąć, 
podajemy „na sucho” wycofa­
ne i dodatkowe pociągi w okre 
sie świąt:

M. in. wycofano 21 i 22 bm. 
pociąg Gdynia — Wejherowo 
(odj. z Gdyni godz. 5, z Wej­
herowa — 6,34); Reda — Puck 
(odj. z Redy o 7,24 i 17,07, z 
Pucka — o 4,5,0 i 15,58); Chylo­
nia — Gdynia Oksywie (odj. z 
Chylonii o 7,30, z Oksywia — 
O 8,28).

Uruchamia się natomiast na 
stępujące pociągi: od 18 do 24 
bm. Warszawa Gd. — Gdynia 
(odj. z W-wy o 15, z Gdyni o 
0,24); od 18 do 25 bm. Szczecin 
— Gdynia (odj. ze Szczecina o 
14.50, z Gdyni o 10,05); od 18 
do 24 bm. Łódź, Kai. — Gdynia 
(odj, z Łodzi o 22.45, z Gdyni 
o 21,30), Gdynia — Poznań (odj. 
z Gdyni o 9,35, z Poznania o 
17,02).

Jednocześnie 19 bm. o godz. 
20,25 wyruszy z Gdyni jednora 
zowo pociąg do Katowic. 22 
bm. pociąg ten powróci do Gdy 
ni (odj. z Katowic o 20,39).

Dla ułatwienia kupna biletów 
od 17 do 24 bm. na stacjach o 
silnym ruchu pasażerskim pro­
wadzona jest przedsprzedaż bi­
letów (na dwa dni naprzód).

Spotkanie na m-s „Birkaland"

»Svenska Orient Linien«
czołowym partnerom PLO
w przewozie ładunków
na linii leirantjjńskiej

artykule pt.

Szczupły salon kpt. FLODINA z trudem pomieścił przy 
byłych w środę gości. Kierując się zażyłością wieloletniej 
współpracy, na szwedzkim m-s „BIRKALAND” złożyli wi­
zytę: dyrektor portu gdańskiego STANISŁAW PATSCHÜL,
dyrektor gdańskiego „Hartwiga” JOZEF KISIEL i jego za 
stępca ZYGMUNT JANUSZEWSKI, dyrektor Morskiej A- 
gencji JOZEF GÖRECKI i kierownik linii lewantyńskiej 
mgr JAN KORDULSKI. Przy troskliwie zaopatrzonym 
przez stewarda — Włocha SERGIO IVANETTI — stole to­
czy się swobodna rozmowa.

din, należy do armatora 
szwedzkiego „Svenska O- 
rient Linien“. Statki tego 
towarzystwa zapoczątkowa­
ły obsługą linii levyan^u' wieka”, zaapelowaliśmy 
skich jeszcze w 1.911 roku, | ,,0 RZZ o pomoc dla na 
nawiązując na tej trasie| ,.?p. CZ]/telniczki i o zain- 
przed r. 1939 MLkie kon j ;eresoirariie się sprawą o- 
Ukty z żeglugą polską. Po j lkóu, y-jalkowych. 
wojnie współpraca ta zosta- - ”, *— —

...... ............ .......... T

Gfaara
leny

Tym razem my, tzn. re­
dakcja strzeliliśmy... za

Przeoczyliśmy „drobny” 
fakt, że od stycznia W RZZ 
jako taka nie istnieje, 
jej funkcje przejęła pow-

We wczorajszym stała niedawno OKRĘGO-
znów W A KOMISJA POROŻU-

„Tradycyjnie“ zaczynamy 
od pogody. Ciekawi nas, czy 
taka sama jak w Polsce jest 
również tegoroczna „wios­
na“ w Szwecji?

Niestety, kapitan przybył 
do Gdańska nie ze siwej oj 
czyzny, lecz z dalekiej, sło­
necznej Haify w Izraelu. 
Stamtąd właśnie statek przy 
wiózł pomarańcze i grape­
fruity. Teraz rozsyła się je 
wagonami kolejowymi na 
cały kraj. Nasi kolejarze z

godną uznania ofiarnością
dokładają starań, by smako 
wite owoce zdążyły vv porą 
dotrzeć na świąteczne stoły.

A jak kpt. Flodin ocenia 
obsługą statku?

Dowódca „Birkalanda“ 
ma już na ten temat ustało 
ną opinię. Nic dziwnego; od 
1951 r. gości! 15 razy przy 
naszych nabrzeżach, pływa­
jąc na pokładzie „Inland“ 
a następnie „Gama“. Stresz­
czając swe wrażenia z po-

»Hic o nos bez nos«
czyli
jakimi sposobami 
poniektórzy dyrektorzy 
»“ ";.«przerosły ' "

W związku z przebudową 
struktury przemysłu mle­
czarskiego i przejściem do 
spółdzielczej formy, rozpo­
częto częściową likwidację 
przerostów administracyj­
nych. W Składnicy Zbytu w 
Gdańsku np. zwolniono już 
10 pracowników z admini­
stracji, a w najbliższym cza 
sie przewiduje się zlikwido­
wanie zbędnego etatu w 
transporcie i zwolnienie pa­
ru pracowników z innych 
działów.

Toteż zdziwili się bardzo 
wszyscy w składnicy, gdy 
12 bm. pięciu pracowników 
ze Zjednoczenia Przemysłu 
Mleczarskiego, dostało od 
dyrekcji prawomocne pisem­
ka, upoważniające ich do 
zajęcia czołowych stanowisk

Motorowiec szwedzki „Birkaland” przy nabrzeżu portu 
gdańskiego podczas wyładunku transportu owoców południo­

wych z Izraela
Fot. J. Ferster

bytu w polskich portach, mó 
wi:

— W okresie 6 minionych 
lat wiele się u Was zmieni­
ło na lepsze. Widać to zwła 
szcza przy załatwianiu for­
malności granicznych i ob­
słudze statku. Z punktu wi 
dzenia armatora trzeba pod 
kreślić, że port stara się 
wykorzystać czas pobytu 
statku przy nabrzeżu jak 
najbardziej ekonomicznie.

M/s „Birkaland“, na któ­
rym pływa obecnie kpt. Flo

lo „zamach“, nie otrzymali 
ani wypowiedzenia, ani za 
wiadomienia o przeniesieniu 
na inne stanowiska. igam 

z Nowego Portu 
przed sądem

Rada zakładowa składnicy 
zwołała 15 bm. naradę, na któ­
rą zaprosiła dyrektora Zjedno­
czenia ob. Matejkę. Czy dyrek­
tor złożył jakieś wyjaśnienie 
mogące usprawiedliwić dziwną 
gospodarkę etatami w podle­
głej placówce? Nie. Jedyny ar­
gument, że składnica pracuje 
źle i trzeba tam. wzmocnić 
„kontrolę” nad pracownikami, 
nie przekonał zebranych, któ­
rzy ostatnio otrzymali... dyplom 
pochwalny podpisany przez te­
goż dyrektora Matejkę. Wydaje 
się pewne, że dyrektor próbo- 
bowai ratować przerosty admi­
nistracyjne w dyrekcji Z jedno-, , , . .
czenia lokując ludzi, których karzeni o popełnienie 
powinien był zwolnić, właśnie j przestępstw, 
w składnicy zbytu kosztem pra i
sowników tejże składnicy. i Na ich konto należy zapi 

Pracownicy składnicy zda sać: pobicie funkcjonariusza

Znani bywalcy „Syrenki“ 
w Nowym Porcie: STANI­
SŁAW MALESA, TADE­
USZ IGNACZAK i RY­
SZARD WOJCIECHOWSKI 
stanęli przed Sądem Powia­
towym dla m. Gdańska oś­

li

krzywdzono starego czło MIEW AWCZA ZWIĄZ­
KÓW ZAWODOWYCH.

Ten więc nieco spóźnio­
ny strzał kierujemy pod 
adresem właściwej insty­
tucji, a za pomyłkę — 
przepraszamy.

Przygotowania
do tegorocznych
Oni Oświaty,
Książki i Prasy

Kapitan Flodin na mostku nawigacyjnym m-s „Birkaland 
kontroluje funkcjonowanie apa ratury radarowej

Fot. J. Ferster

la wznowiona. Obecnie SOL 
jest czołowym i prawie wy­
łącznym partnerem PLO 
przy przewozie ładunków 
drobnicowych do portów 
Bliskiego Wschodu.

— Współpraca ta — 
stwierdzają zgodnie nasi 
portowcy i żeglugowcy — 
ma charakter niezwykle 
przyjemny, oparty na zasa­
dach prawdziwie dżentel­
meńskich.

Armator szwedzki dyspo 
nuje nowoczesną flotą o 
dużym tonażu. Przeciętna 
szybkość jego statków wy­
nosi 16 węzłów. Większość 
jednostek posiada ładów* 
nie chłodzone (do —18° C) 
oraz elektryczne urządzenia 
w e n ty 1 a c y j n e, urn o żl i wi a j ą • 
ce przewóz owoców połud­
niowych.

W niedługim czasie przy­
będzie do Polski przedsta­
wiciel dyrekcji SOL, aby 
omówić wspólnie szczegóły 
dalszego rozszerzenia współ 
pracy.

—- Cieszę się — powie­
dział na zakończenie spotka OdyUl

ł»
ii

Kuzyn przyjechał z tzw. 
głębi kraju. Zaraz przed 
dworcem rzucając waliz­
kę i mnie pobiegł... Opo­
dal stało pudło oblepione 
reklamowymi napisami, w 
pudle ktoś siedział. Ja to 
już znałam, więc nie po­
szłam oglądać, zostałam z 
walizką kuzyna.

Po chwili wrócił. Miał 
dziwną minę. Powiedział, 
że to pudło pamięta z ze­
szłego roku, zmieniono tył 
ko reklamę: kiedyś to pu­
dło (czytaj: samochód spor 
łowy) reklamowało loterię 
X, dzisiaj robi to samo na 
korzyść innej instytucji. 
Powiedział coś więcej: że 
z. takim autem można ro­
bić reklamę bardzo uńelu 
loterii, bo ten kto je wy­
gra wcale się nie zgłosi 
po odbiór. Więc — taaa- 
ka... auto-reklama!!! (E)

właśnie w skłaa to: * *>*>ie ^wę, że aby na. MO Edwarda Dundy, napad
^ V» t-f nvMTohin i linh Ini a Sranicioii'» T otiTO n_

SOPOT — „Bałtyk” — „Wa­
kacje sycylijskie” od I. 18 — 
franc. — g. 15.30, 17.30, »9 30.
„Polonia” — „Tata, mama, mo 
ja żona i ia” od 1. 12 — franc. 
— g. 18, 18, 20.

DYŻURY APTEK 
Gdańsk — Apt. nr 3, Al. Zwy 

cięśtwa 35. Apt. nr 21, ul. Jedn 
Robotn. ill (Orunia). Wrzeszcz
— Apt, nr 6, ul. Mierosławskie­
go 27. Oliwa — Apt. nr 53, ul 
Leśna 1. Sopot — Apt. nr 12, 
ul. 20 Października 791. Gdynia
— Apt. nr 14, ul. Świętojań­
ska 122. Gdynia - Obłuże — 
Apt. nr 63, ul. Bednarska U. 
Gdynia-Orłowo — Apt. nr. 20, 
ul. Boh. Stalingradu 66. Gdańsk 
Nowy Port — Apt. nr 4, ulica 
Oliwska 83/4

Ostry dyżur w zakresie chi­
rurgii pełni: I Klinika Chirur­
giczna w Gdańsku 

Pogvjtowie Ratunkowe w Gdań 
sku " — telefony — Centrala: 
322-55- Biuro wezwań —• 410-00.

dyrektora, kierownika dizia- 
łu handlowego, finansowo - 
księgowego, kier. działu zao
patrzenia technicznego i ref. . ...
administracyjno - gospodar-, je stopniowo likwidować, 
czego. Wtargnięcie pięciu u- j a^e chcą. to robić sami, gdyż 
rzędników ze Zjedoczenia | sarri|i najlepiej wiedzą jaki- 
na „czołowe“ etaty do skład j siłami mogą bez szkody 
nicy, wywołało tam atmosfe placówki gospodarzyć, 
rę zdenerwowania i niepew j Dlatego na zebraniu pod- 
ności. Należy jeszcze dodać,'jęli rezolucję w której do­
żę byli kierownicy na któ-! magają się ażeby: do mo-
rych miejsca ZPM szykowa- | menfeu gruntownej reorga-
i   mi—iMnunwi fiim ' nizacji przemysłu mleczar-

; skiego, pozostawić bez 
zmian obsadę stanowisk w 
składnicy. Do tej chwili 
składnica jako placówka 
handlowa chce pracować na 
własnym rozrachunku. Po­
nieważ wiele posunięć i róż 
nych zmian dokonuje Zjed­
noczenie bez powiadomienia

tąpiła pełna reorganizacja i pobicie Stanisława Lewan- 
przemysłu mleczarskiego dowskiego. Mieczysława i 
trzeba pozbyć się zbędnych Hieronima Sledziów oraz 
etatów, wiedizą o tym i bę znieważanie milicjantów’.

nia dyr. Patschul do kapi­
tana — że jest pan zadów o 
lony z pracy naszego portu. 
Mam nadizieję, że w miarę 
jak wasze statki będą co­
raz częściej zawijać do nas, 
usprawnimy jeszcze i ulep­
szymy ich obsługę. Z zapo­
wiedzianym przyjazdem ar­
matora „Svenska Orient Li 
nien“ łączę również nadzie­
ję obopólnych korzyści na­
szej współpracy. Pragnę, a- 
byścio zawsze wywozili z 
Gdańska i z polskich por­
tów jak najlepsze wraże­
nia.

T.L.

Tłumaczył się 
epilepsj q

EDMUND TARASIEWICZ by­
ły pracownik WPK GG przy­
właszczył sobie sorty mundu­
rowe wartości ponad 2 tys. zł.
Po kradzieży wyjechał w nie- O tym Załogi, pracownicy 
znanym kierunku. Stając przed składnicy domagają się obec

sweg0 przedstawicie- 
i wtedy dostał ataku epilepsji, ■ la na zebraniach Zjednoczę 
podczas którego okradziono go.! nia w myśI hasła: „NIC O 

Sąd me dał wiary temu os-i „2,
wiadczeniu i skazał złodzieja NAS 1»ó/j nAS . 
na 7 mieś. więzienia i utratę CZy racji?
praw na dwa lata. J J „<jd) K.P.

•Biorąc pod uwagę wszyst- j 
kie przestępstwa Sąd skazał \ 
na łączną karę: Stanisława j 
Malesę na 8 mieś. więzienia^ 
Tadeusza Ignaczaka i Ry­
szarda Wojciechowskiego po 
5 mieś. aresztu.

Trwać one będą od 3 do 12 
maja.

Już wczoraj na spotkaniu 
przedstawicieli instytucji i or­
ganizacji zainteresowanych prze 
biegiem Dni Oświaty (jak np. 
bibliotek, Domu Książki, kia, 
związków zawodowych itp.) po 
wołano Wojewódzki Komitet 
Obchodu Dni Oświaty, Książki 
i Prasy — na którego czele 
stanął Marian Gregorek z-ca 
przew. Prez, WRN w Gdańsku. 
Z jego propozycji zrodził się 
ciekawy i pożyteczny pomysł 
urządzenia w Dniach pświaly, 
wyśtńwy książek autorów z Wy 
brzeża. Pomoc w jej zorgańizo 
waniu i dostarczeniu ekspona­
tów, zadeklarowały WDTL, Bi­
blioteka Wojewódzka i Dom 
Książki.

Należy podkreślić, że 
przygotowania do tegorocz­
nych Dni Oświaty wyklu­
czają zwoływanie wielogo­
dzinnych posiedzeń i narad 
oraz przygotowanie drobiaz­
gu wy c h ryg ory styczny c h
planów działalności poszcze­
gólnych instytucji zaintere­
sowanych przebiegiem Dni. 
Ich organizatorzy proszą

Kiedyś, dawno temu 1st-!tylko. wKUłkieh chętnych, 
niala taka ustawa, wg. któ- i» Poinformowanie Wyto.- 
rej wszelkie kominy wycho | 11 Kultury Prez. . WRN o 
dzące z ciepłowni, czy in- 8woich . zamierzeniach, by

można je odpowiednio rozło

Nazwa ta sama, ale zało­
żenie nieco inne. Nawiąza­
nie do postępowych trady­
cji Oświecenia, przypomnie 
nie społecznych i narodo­
wych treści zawartych w 
Konstytucji 3 Maja — oto 
hasło, pod jakim obchodzić 
będziemy tegoroczne Dni 
Oświaty, Książki i Prasy. W 
związku z takim założeniem 
zmieniono również termin i 
datę rozpoczęcia „Dni“.

»OS z ul. 22 Lipca

Przy okazji warto dodać, 
że w większości spraw chu­
ligańskich wymieniana jest 
„SYRENKA“. Trzeba aby 
nareszcie MO otoczyła ją 
należytą cpieką. A może zli 
kwidować to miejsce zbiór­
ki wszelkich szumowin?

(jd)

Sprostowanie
Nadesłana do naszej redakcji 

wzmianka, którą zamieściliśmy 
przedwczoraj pt. „Ważne dla 
oficerów rezerwy, zawierała 
błąd. Major L. Weiler, komen­
dant WKR, nie jest rezerwistą, 
lecz oficerem służby czynnej.

H.OCT NA START
Aeroklub Gdański zawiadamia 

wszystkich kandydatów do szko 
lenia szybowcowego, samoloto­
wego i spadochronowego, że 25 
bm. o godz. 16 w lokalu Aero 
klubu w Gdańsku, Al. Zwycię 
stwa nr 44, rozpocznie się kurs 
teoretyczny,

COS DLA MIŁOŚNIKÓW GÖR
Koło Gdańskie Klubu Wyso­

kogórskiego organizuje teorety 
czny dwumiesięczny kurs dla 
osób, pragnących uprawiać ta­
ternictwo. Wykłady i ćwiczenia 
odbywać się będą w każdy 
czwartek (począwszy od 2 ma­
ja br.) w godzinach od 17—19.

Informacji udziela i zapisy 
przyjmuje Zarząd Oddziału PT 
TK „Trójmiasto” w Sopocie.

GDYŃSKIE RZEMIOSŁO 
RADZI

Zarząd Cechu Rzemiosł Róż­
nych zawiadamia swych człon­
ków, że 23 bm. o godz. 18 w 
Domu Rzemiosła przy ul. Mi­
gały 12 w Gdyni odbędzie się 
walne zgromadzenie rzemiosła, kiedy

nych urządzeń, budowanych 
obok domów mieszkalnych, 
nie mogły sięgać niżej okien 
domów i musiały być zao­
patrzone w specjalne siatki.

Widocznie nie mieli poję­
cia o powyższych przepi­
sach projektodawcy kotiow 
ni umieszczonej przy ul. 
Abrahama w Gdyni. Nie­
wiadomo też o czym my­
ślał DBOR pozwalając na 
budowę kotłowni z komina­
mi sięgającymi I piętra, 
tuż przy pięciopiętrowej ka 
mienicy i obok wysokich 
domów przy ul. 22 Lipca.

Mieszkańcy całej okolicy 
są skazani na życie w. zadu 
chu. Nie istnieje dla nich 
wiosna, bo nie mogą otwie­
rać okien. Kłęby gęstego dy 
mu zasnuwają szyby, dym 
i czad przenika i do wnę­
trza mieszkań, nie mówiąc 
już o pokrywającej sprzęty 
sadzy.

W liście do „Dziennika“ 
mieszkańcy ul. 22 Lipca 21 
proszą o pomoc. Pytają, czy 
oni jako ci lokatorzy „od 
podwórka“ nie mają pra­
wa otwierania okien j od­
dychania w domu czystym 
powietrzem? Proponują 
przeniesienie ciepłowni na 
miejsce bardziej przestrzen­
ne, a jeżeli to niemożliwe 
— podniesienie kominów do 
wysokości V piętra.

SOS z ul. 22 Lipca w 
Gdyni kierujemy pod adre­
sem DBOR i oczekujemy 
szybkiej odpowiedzi, jak i 

rozwiąże tę sprawę.

żyć w czasie. Drugie i ostat 
nie spotkanie członków Ko­
mitetu Obchodu wyznaczono 
na 27 bm. godz. 9 w Wydz. 
Kult. PWRN.

Ojcowie miasta, radni 
winni dawać przykład, do­
bry oczywiście, swoim wyr 
borcom. Jak jednak zakwa 
lifikować masową dezercją 
radnych z ostatniej sesji 
MRN w Sopocie? Po każ­
dej przerwie sala obrad co­
raz bardziej pustoszała, pod 
koniec obrad było obecnych 
nie więcej, niż 30 radnych. 
A gdzie podziała się reszta? 
Czyżby ci radni już teraz, 
przed upływem swej kaden 
cji czuli się zbyteczni i nie 
mający nic toięcej do po­
wiedzenia? Jeżeli tak — to 
niech mają odwagę cywilną 
i powiedzą to głośno i g- 
twarcle.

BO RADNYM NIE WY­
PADA, JAK SZTUBAKOM, 
CHYŁKIEM - MILCZKIEM 
UCIEKAĆ NA WAGARY.

(sa)

6565 ^07466^8
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Odpowiedzi redakcji

Apel czytelnika

Gdańsk — podpis nieczytelny. 
1} Znalezione rzeczy przecho­

wują przede wszystkim prezy­
dia rad narodowych, poza tym 
biura znalezionych rzeczy pro 
Wadzą m. in. instytucje komu­
nikacyjne jak WPK GG, PKP 
i PKS. 2) Zamalowane niemiee 
kie napisy na ścianach domów 
zostają często „ujawnione’' 
przez deszcze czy śniegi i tru

planowana. Tabeli wyniku lo­
sowali NPKSP nie drukujemy 
z powodu braku miejsca w ga 
zecie. Poza tym wydaje się 
nam, że zainteresowani chęt­
niej poczekają jeszcze jakiś 
czas, by sprawdzić już oficjal­
ne wyniki w PKO.

s,Sopocka higienistka”. Skoro 
, .... , . .zarówno kierownik piekarni jak

dno tego uniknąć, nie sądzimy j i kierowniczka sklepu zapew- 
jednak, aby miało to aż tak j nili Panią — i to bardzo u-
Istotne znaczenie. - i przejmie —- że odpowiednio po

_ ,. _ „, , „ . . luczą ekspedientkę; nie widzi-
IZoJa Gdynia. Reklama-! my powodu do dodatkowego

cję _ Pani przekazaliśmy pod j „piętnowania’' jej w prasie
właściwym aaresem. j J ^

| Jan Śliwa, Sopot. Sprawę nie 
EWa Wit., Gdańsk. Nie udało j właściwej sprzedaży biIetów w 

się ustalić stanu faktycznego J
w poruszonej sprawie, zwróci- j __nie »Goplana przekazaliśmy 
liśmy jednak uwagę na koniecz' 
ność odpowiedniego pouczenia 
pracowników.

St. B., Malbork. Treść listu 
Pana nie jest dla nas jasna, 
gdyż poczta nie dostarcza in­
nych poświadczeń odbioru po­
za pokwitowaniem na wysłaną 
przesyłkę. Odbiór przesyłki ino 
że Panu potwierdzić wyłącznie 
odbiorca — w danym wypadku 
PAN w Warszawie.

Pomóżmy sportowcom Geriatrii...

Zdz. Czajkowski, Sopot. Nie

Okręgowemu Zarządowi Kin.

Zenon M., Sopot, istnieją mo 
żliwości uzyskania nieruchomo­
ści zastępczej za dom, pozosta­
ły na obecnych terenach 
ZSRR, w sprawie tej można 
się zwrócić do Wydziału Gos­
podarki Komunalnej i Miesz­
kaniowej Prezydium MRN.

„Czytelnik z Tczewa”. Znacz­
ków pocztowych wysyłać za 
granicę w liście nie wolno,

wydaje nam się słuszne, aby z > gdyż stanowią one również for 
niewłaściwego postępku jednej m d - nr_v
grupy młodzieży wysnuwać I \ a _ z‘ Ł>k0-° jednak prz5- 
wnioski o nieuczciwości mło-1 jacielowi Pana chodzi o znacz- 
dziezy w ogóle. Należałoby, ra- ki używane, można je w do- 
czej ustalić, jacy harcerze zbie
rali złom w waszym domu i w 
nadmiarze gorliwości zabrali 
klamki, i porozumieć się z tą 
drużyną.

„Stary gdańszczanin”. Uwagi 
Pana przekazaliśmy Wojewódz­
kiej Stacji Sanitarno - Epide­
miologicznej,

„Mieszkanka Wzgórza Nowot­
ki”. istnieje zwyczaj, że sklep 
zostawia mleko dla swoich sta 
łych odbiorców. A jeżeli mle­
ko było już zapłacone, kierów 
nik nie mógł go sprzedać ko­
muś innemu.

St. R., Wrzeszcz, impreza, o 
której Pan wspomina odbędzie 
się w leoie, zgodnie zresztą z 
terminem, w którym była za-

wolnej ilości nakleić na koper 
oie i dać odpowiednio ostem­
plować na poczcie.

Kaz, D., Gdańsk. W opisa­
nym przez Pana wypadku wy­
dział finansowy postąpił zgod­
nie z przepisami, toteż radzimy 
zapłacić żądaną sumę w znacz­
kach stemplowych.

A. K., Kączewo. Cena złomu 
żelaznego wynosi 480 złotych 
za i tonę. W sprawie przez Pa 
na przedstawionej należy re­
klamować w jednostce narzęd- 
nej punktu skupu, tj. w PZGS 
w Starogardzie Gd.

Ilekroć słyszę słowo Geda- 
nia, cofam się myślami 
wstecz; do czasów, kiedy to 
słowo miało wielkie znacze­
nie dla Polaków, kiedy sym 
bolizowało życie sportowe 
Polaków w Wolnym Mieście 
Gdańsku.

Pamiętam lata, kiedy na 
800 niemieckich klubów pił­
karskich w okręgu Gdańsk 
— Prusy Wschodnie, Geda- 
nia, (jako jedyny polski 
klub) zdobyła mistrzostwo 
okręgu. Ileż to hałasu było 
z tego powodu. Trzeba by­
ło aż zmieniać system roz­
grywek ligowych, aby tylko

uchwalili statut
W ub. tygodniu odbyło się 

walne zebranie Gdańskiego O- 
Uręgowego Związki Piłki Siat­
kowej. W toku szerokiej dys­
kusji poruszono w’ele węzło­
wych zagadnień dotyczących 
rozwoju tej dyscypliny w na­
szym województwie.

Walne zebranie uchwaliło no­
wy statut GOZPS oraz wybra­
ło władze związku. Prezesem 
GOZPS został znany na Wy­
brzeżu działacz Stefan OLEJ­
NIK, wiceprezesem sportowym 
— Depta, wiceprezesem admi­
nistracyjnym — M. Koleśnik, 
sekretarzem — Ciechanowski, 
skarbnikiem — Witliński, prze­
wodniczącym Wydziału Gier i 
Dyscypliny — Rem bar z, oraz 
gospodarzem — Popinigis.

W skład komisji rewizyjnej 
weszli; Kuropatwa, Maj i Wań 
kowicz, a na delegatów na wal 
r.e zebranie Polskiego Związku 
Piłki Siatkowej wybrano Olej­
nika, Tyszeckiego i Flonta. Po­
nadto w skład WG i D weszli: 
Gierkowicz i Dłużewski. (st.)

| nie dopuścić do reprezento- 
j wania przez Polaków „nie­
mieckiego“ Gdańska i Prus J Wschodnich. Wie2e też ra- 

! zy gedaniści schodzili z boi- 
j ska po meczu pod ochroną 
policji. Nie dlatego, że za­
chowaniem swoim mogli wy­
wołać oburzenie niemieckiej 
publiczności (była to bowiem 
najbardziej fair grająca dru 
żyiia), lecz że „pozwolili so- 
bie‘‘ na wygranie jakiegoś 
decydującego meczu, lub na 
zdobycie pucharu.

Przyszła wojna. Wielu ge 
danistów zapłaciło życiem 
i pobytem w obozach swą 
przynależność do barw bia­
ło - czerwonych. Dziś, po 
wojnie klub ten, po 12-let- 
nim zmaganiu się o prawo 
do istnienia, i po reorganiza 
cji w naszym sporcie, znaj­
duje się w III lidze.

Nie chodzi mi tu o jakieś 
bzdurne pretensje do I ligi, 
ale o warunki, w jakich 
sport uprawiają gedaniści. 
Czy wiecie, że drużyna ta 
nie ma w czym wyjść na 
boisko? Brak dresów i bu­
tów stanowi dzisiaj najpo­
ważniejszy problem klubu. 
Dlatego mając w pamięci 
szczytne tradycje postanów-

Gdański »Totek«
i rozpoczyna 

pracą! 
Szczegóły wkrótce! \

my: musimy pomóc Geda­
nii...

Młodzież gdy otrzyma no­
we tradycyjne, biało - czer 
wone dresy, niech nosi je 
tak godnie, jak jej poprzed
nicy.

Przyjmijcie, drodzy geda­
niści, ode mnie skromne 50 
zł. Niech będzie to zaczątek 
zbiórki tych wszystkich, któ 
rym sprawa Gedanii leży na 
sercu. Apeluję do sympaty­
ków sportu: przesyłajcie
choć najskromniejsze datki 
na konto NBP IV Oddz. M. 
Gdańsk 305-9-389, Gedania, 
Gdańsk, Targ Drzewny 
12/16.

ROMAN WYROBEK

Uwaga,
entuzjaści 
pływania!

Zarząd KS Budowlani 
komunikuje, że pływal­
nia kryta KS Budowlani 
w Gdyni przy al. Zjedno 
czenia 3, czynna jest dla 
publiczności w dniach: 
wtorki (w godz. 11—14), 
środy (w godz. 11—14 i 
21—22), piątki (w godz. 
11—14), soboty (w godz. 
11—14 i 19—21) i w nie­
dziele (w godz. 16—18). 
Bliższych informacji u- 
dziela sekretariat klubu 
(tel. 55-29).

Kandydaci
do Pragi
wytypowani...

Na wniosek kapitana 
związkowego Cemdrowsikiego 
zarząd PZB zatwierdził listę 
zawodników objętych przy­
gotowaniami przed bokser­
skimi mistrzostwami Euro­
py.

A oto kandydaci:
Waga musza — Kukier, 

Hajduga, Szczepański, piór­
kowa —- Boczarski, Próch- 
nicki, Kowalski, lekka — 
Paździor, Walczak, Wojcie­
chowski IŁ lekkopół średnia
— Milewski, Kankowski, O- 
bala, półśrednia — Nowa­
kowski, Lewandowski, Ko- 
szałkowski, lekkośrednia — 
Walasek, Żmijewski, Cza jęc­
ie i, średnia — Pietrzykowski, 
Szymaniak, Dampc I, pół­
ciężka — Grzelak, Piórkow­
ski, Wojciechowski I, ciężka
— Mańka, Jędrzejewski, Bra 
nicki.

Tak więc nie brani są pod 
uwagę Stefaniuk, który ma 
zatargi z klubem i nie tre­
nuje, oraz Drogosz, który 
przygotowuje się do matury 
i nie będzie mógł wziąć u- 
działu w mistrzostwach 
Europy.

* • *
W poniedziałek 15 bm. za 

rząd PZB po zapoznaniu się 
z przebiegiem zajścia jakie 
miało miejsce w Polanicy, 
wziął pod uwagę przypadko 
wy udział w tym incyden­
cie Walaska i postanowił: 
ukarać zawodnika Walaska 
naganą, za wmieszanie się w 
awanturę uliczną w tym 
czasie, kiedy powinien on 
startować w mistrzostwach 
bokserskich Warszawy.

CIEKAWSZE AUDYCJE 
na fali 230 m 

W PIĄTEK — 19 bm.

7.00 — DZIENNIK. 8.00 —
Stan pogody i WIADOMOŚCI, 
8.06 — Przegląd prasy. 9,00 — 
Aud. szkol, dla kl. X pt. „Lis­
ty Orzeszkowej i Konopnic­
kiej”. 12.04 — WIAD. 15.10 — 
Chorały wielkanocne J S. Ba­
cha. 15.30 — „Bankructwo ma­
łego Dżeka”. 16.00 — ■ WIAD.
16.05 — „Spiesz, się powoii” — 
J. Naczyńskiej — lok, .16.50 —> 
„Żaki nie żaki”. 17 00 — „Mil­
czenie” i „Żadna historia” w 
Teatrze „Wybrzeże”. 17.20 —
Elwira Hodinarżowa — forte­
pian. 17.40 — Przegląd aktuain. 
Wybrzeża. 18.30 — WIAD. 18.35
— Muzyka i aktualności. -19.00
— Radiosłuchacze sami układa­
ją program muzyczny. 19.40 — 
„Z życia małego miasteczka” — 
Aud. w opr. Jana Zesławskie- 
go. 20.00 — Stan pogody i
DZIENNIK wieczorny. 20.23 — 
Sport. 20.45 — „Petleas i Meli- 
sanda” — słuch, wg sztuki 
Maur. Maeterhnke. 22.15 —
Schubert — Sonata B-dur. 23.50
— WIADOMOŚCI.

NI

Redakcja; Gdańsk, 
rsr8 Drzewny % fi 

Trgpj TELEFONY:
8 ŁiL Centrala 850-41

Sekretariat 835-60 
Dz. Miejski 845-17 

Oz ta < Cłosp. Morski *58-2?
Śmiało i Szczerze —

łączy centrala 
Dział terenowy 318-97
Redaktor nocny 835-36
Oddział w Gdyni 27-50

ul Świętojańska 9

Pismo re<i neu ie Kolegium
Administracja; Gdartäk — 

Targ Drzewny 8/7 
Dyr. wydawnictwa 810-76 
Dział finansowy —

łączy centrala 
Centrala 1*0-41
Dział Ogłoszeń $35-80

Wydawnictwo 
„DZIENNIK BAŁTYCKI" 

Zamówienia l wpłaty na pre 
numeratę kwartalną „Dzien­
nika Bałtyckiego” przyjmują 
listonosze < urzędy poczto­
wa. — Cena prenumeraty 
wynosi miesięcznie 12,50 fł 
„Dziennik Bałtycki" można 
nabyć we wszystkich punk­
tach sprzedaży dzienników 

i czasopism.
Druk.: Gdańskie Zakł. Graf.

Gdsńsk.
Z ani. 851 — W-12

Zakłady Robót Specjalnych
SPÓŁDZIELNIA PRACY 

Wroclaw, Plac Czerwony 1/3/5 
teł. 8601-09, wewn. 82

ykonuj
© Izolacje przewodów, kotłów parowych, 

wodnych oraz urządzeń chłodniczych 
solankowych i amoniakalnych.

© Ohmurza kotłów’ i remont czopuchów 
kominowych.

# Instalacje odgromowe i centralnego 
ogrzewania.

© Budowę nowych i remonty istniejących 
studni.

K-1170

OGŁOSZENIA DROBNE

NIERUCHOMOŚCI
DOM dwurodzinny z ogro­
dem, . wolnym mieszka­
niem i lokalem nadają­
cym się na sklep, warsz­
tat w Bielsku Białej — 
sprzedam. Dom stoi w 
pięknym położeniu miasta. 
Hetnał Aleksandra, Biel­
sko Biała, Dzierżyńskiego 
113. P-2320

WILLĘ 5 — 6-pokojową z 
•wygodami, ogródkiem w 
okolicach trójmiasta ku­
pię. Oferty kierować: 
Gdańsk - Wrzeszcz, ulica 
Szymanowskiego 25 m. 1.

G-6571

BARAK 2 pokoje z kuch­
nią (do tego przybudowa 
sklepu) z wolnym poko­
jem sprzedam. Pogórze — 
Leśna 63, poczta Kossako- 
wo. K. Takiewicz. G-6557

DOMEK jednorodzinny ku 
pię. Oferty: „Dziennik 
Bałtycki”, Gdańsk — pod 
„6485”. G-6485

DOM 3-piętrowy w Gdy­
ni - Chyloni i sprzedam. 
Wiadomość: Oksywie, Mu- 
chowskiego 7. G-97

,™^'’kiipno

SILNIK przyczepny do ło­
dzi 3—5 KM nowy kupię. 
Oliwa, Beniowskiego 28.

G-6574

TRAKTOR spiesznie kupię. 
Pośrednicy wykluczeni. — 
Oferty: „Dziennik Bałtyc­
ki”, Gdańsk, pod „Gez”.

G-6565

SIATKI ogrodzeniowe wię 
kszą ilość zakupi z wol­
nego rynku Butkiewicz Zo 
fia, Tolkmicko, ul. Kró­
lewiecka 22, tel. 53. P-2373

PRZYCZEPĘ samochodową 
3,0 — 5,0 ton lub komplet 
kół z osiami i resorami — 
pilnie kupimy. Katedra 
Fundamentowania Politech 
niki Gdańskiej, gmach 
IBW, p. 409, teł, 414-29.

G-6512

RADIO samochodowe no­
we 6 volt kupię. Telefon 
17-57. P-2331

AAAAAAAAAAAAAA4AAAA4AAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAA
►

Z Wojewódzkie przedsiębiorstwo ►
Skupu Owoców i Warzyw Oddział w Tczewie

i przędu
większe ilości

przetworów owocowych
własnej produkcji, jak t

dżem z czerwonej porzeczki, dżem agre- £
stówy, marmoladę owocową, przecier £
truskawkowy słodzony w kilogramo- ►
wych kaparach, powidła oraz soki i

truskawkowe i porzeczkowe, t
Z 1171-K £
AAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAA

SPROSTOWANIE
Zawiadamiamy, że ogło­
szenie przedsiębiorstwa 

„ARGED”
zamieszczone w dniu 
18. IV. br. dotyczy 
BRANŻY CERAMICZNO- 

SZKLANEJ,
a nie jak mylnie podano

szkalnej.

LOKALE
w WARSZAWIE 3-pokO- 
jowe mieszkanie z wygo­
dami zamienię na miesz­
kanie z ogródkiem we 
Wrzeszczu, Oliwie, Sopo­
cie. Oferty: „Dziennik Bał 
tycki”, Gdańsk — pod 
„Jąn”. K-1172

zamienię dwa małe po­
koje z kuchnią, wygoda­
mi (facjata) na 2 duże po 
koję z kuchnią. Wiado­
mość: Wrzeszcz, ul Kra
szewskiego 26 m. 3. godd- 
na 18—20. -6312

POSZUKUJĘ mieszkania w 
trójmieście dwa pokoje z 
kuchnią samodzielne (wy­
łączone spod kwaterunku). 
Telefon 36-38. G-6573

ZAMIENIĘ 2 pokoje z ku 
chnią, możność trzymania 
inwentarza w Kartuzach 
na mieszkanie w trójmie­
ście. Wiadomość: Gdańsk, 
Młyńska 9/11 m. 8. Kręfft, 
godz. 17—20. G-6576

ZAMIENIĘ dwupokojowe 
mieszkanie w centrum Kra 
kowa na jednopokojowe 
komfortowe mieszkanie z 
kuchnią w trójmieście. —■ 
Tel. 6-949. G-6578

POS^JJKUJĘ na lato od 
1 lipca do 15 sierpnia 2 
pokoi, łazienka, ogród, z 
używalnością kuchni w 
Oliwie lub Jelitkowie. — 
Zgłoszenia: Gdańsk-Ołiwa,
poste-restante Zofia Wró- 
blowa. G-6570

ZAMIENIĘ pokój z ku­
chenką w centrum Wrzesz 
cza na pokój z kuchnią 
lub większe w trójmieś- 
tóe. Korzystne warunki, 
lub zwrócę koszty remon­
tu. Oferty: „Dziennik Bał 
tycki”, Gdańsk — pod 
„6555”. G-6555

LOKALU na pracownię 
kołder na warunkach ko­
rzystnych poszukuję w do 
brym punkcie. Oferty — 
„Dziennik Bałtycki” — 
Gdańsk, pod „6559”.

G-8559

MIESZKANIE w Gdyni — 
wydzielone spod kwaterun 
ku 1—2 pokoje z wygoda­
mi samodzielne pilnie ku­
pię. Warunki do uzgod­
nienia. Dzwonić: 41-94 —
godz. 18—21. G-126

POMIESZCZENIA na hur­
townię papierniczą w Gdy­
ni pilnie poszukuję. Może 
być garaż lub piwnica. — 
Telefon Gdynia 37-01.

G-127

MIESZKANIE 2-pokojOwe. 
komfortowe w Sopocie, 
Oliwie, Wrzeszczu, nowo- 
wybudowane wydzierżawię 
— kupię, wzgl dana go­
tówkę na wykończenie. — 
Oferty: „Dziennik Bałtyc­
ki”, Gdańsk, pod ,6513”.

G-6513

PRACA
UCZNIA z zamiłowaniem 
i poduczoego zatrudni Za­
kład zduński, Wrzeszcz — 
ul. Dzielna 80. G-6582

POTRZEBNY stolarz do 
generalnego remontu drew 
nianej karoserii DKW. — 
Dzięciołowski, tel. 517-62.

P-2374

POTRZEBNA pomoc domo 
wa na stałe łub docho­
dząca do 3 osób. Gdańsk, 
ul. Ogarna nr 66/67 m. 9.

G-6586

POSZUKUJĘ akwizytorów 
celem dokonywania zamó­
wień na portrety i krajo­
brazy, Edmund Plichaw- 
ski, Lublin, ul. Lubartow­
ska 28A3. K-1150 ‘

POTRZEBNA gosposia do 
trzech osób w Sopocie. — 
Referencje konieczne. — 
Wiadomość: tel. 527-60.

P-2361

MAGAZYNIERA do maga­
zynu zbożowo - warzyw­
nego i jednego pracowni­
ka fizycznego poszukuje 
od zaraz WZGS Zakład 
Obrotu Artykułami Rolny­
mi, Gdańsk, ul. Stągiew- 
na 21. G-6430

GOSPOSI chętnej, uczci­
wej do większego domu na 
wyjazd poszukuję. Wa­
runki bardzo dobre. Zgło­
szenia: tel. 336-89. G-6433

LEKARSKIE
DR ROMUALD Hej ho, le­
karz specjalista chorób 
dziecięcych przeprowadził 
się i przyjmuje obecnie:, 
Gdynia, ul. Starowiejska 
19 m. 5, codziennie od go­
dziny 16—17, telefon 16-31.

G-104

ZGUBY
SZYMCZEWSKA Elżbieta: 
Gdańsk - Ol i w'a, Święto­
pełka 2 m. 1 zgubiła legi­
tymację szkolną nr 520724 

P-2375

ZGUBIONO przepustkę — 
stałą wstępu na teren Sto 
czai Gdańskiej, wydaną 
na nazwisko Parowi ńskf 
Romuald nr ew. 31766.

G-6562

ZAGUBIONO świadectwo 
ukończenia Gimnazjum Me 
chanicznego w Krasnym 
Stawie na nazwisko Las­
kowski Stanisław, wydane 
przez tamt. Gimnazjum w 
roku 1S45. G-6564

ZGUBIONO przepustkę sto 
czniową stałą nr 10256 na 
nazwisko Przybylski Stan.

P-2382

FACHOWCY POSZUKIWANI
Dwóch palaczy kotłów wysokiego ciśnienia za­
trudnią od zaraz Zakłady Przemysłu Tłuszczo­
wego im. M. Migały w Gdyni, ul. Indyjska 7. 
Zarobek miesięczny do 1.700 zł. Zgłaszać na­
leży się osobiście w Oddziale Zatrudnienia 
Prez. MRN Gdynia. G-112
Głównego księgowego ze znajomością spółdziel­
czości, 3 stolarzy meblowych, 5 murarzy, 8 ma­
larzy oraz robotników niewykwalifikowanych
zatrudni od zaraz Budowlana Spółdzielnia Pra­
cy im. F. Dzierżyńskiego w Gd. - Oliwie, ul. 
Grunwaldzka 355/61. 1146-K
Dwóch inżynierów na stanowiska: kierownika 
działu inwestycji i kierownika biura fabrykacji 
oraz dwóch ekonomistów z wyższym wykształ­
ceniem zaangażują natychmiast Zakłady im. 
Wielkiego Proletariatu w Elblągu, ul. Pilawska 1.

K-1139
Dekarzy, pom. dekarzy, murarzy przyjmie od 
zaraz Dzielnicowy Zarząd Budynków Mieszkal­
nych, Gdańsk - Wrzeszcz Północ. Zainteresowa­
ni winni się zwrócić osobiście do Kierownictwa 
Zakładu Remontowego DZBM Gdańsk - 
Wrzeszcz, ul. Kilińskiego nr 2 (obok dworca 
kol. we Wrzeszczu), G-6577
ADIUNKTOWI dr Sure wi­
eżowi Kliniki Chórów We 
wnętrznych, Gdańsk, ulica 
Śluza, dr dr Senykowi, 
Grężlikowskiemu i Useli- 
sowi, siostrom: Steni, dy­
żurnym oraz salowym za 
troskliwą pełną poświęce­
nia opiekę serdeczne po­
dziękowanie składają pa­
cjentki sali 74 — 15 kwie­
cień. G-6560

OSTRZEGAM, że rozsypa­
łam trutkę na własnej 
działce — Sobocmska, Oru 
nia, ul. Zawiejska 12.

G-6579

KIOSK z urządzeniem i 
towarem odstąpię. Zgłoszę 
nia: Gdańsk — ul. Gar-
bary 12/13 m. 9. G-6569

BUKIETY i wiązanki ślub 
ne wykonujemy. Kwiaciar 
nia „Krystyna”, Gdynia — 
Flac Kaszubski 15 G-37

SPRZEDAŻ

RÓŻNE
SIATKI ogrodzeniowe, hc 
dowlane do przesiewania 
wykonują z własnego i 
chętnie z powierzonego 
drutu dla uspołecznionych 
i prywatnych. Warsztat — 
Wrzeszcz, Partyzantów 25.

0-6561

LODÓWKĘ dużą „Ził” 
oraz dubeltówkę, powięk­
szalnik i samochód „Zim” 
nowy sprzedam. Oferty kie 
rować na adres: Gdańsk- 
Wrzeszcz, ul. Szymanow­
skiego 25 m. 1. G-6572

PIANINO salonowe pięk­
ne oraz Sortepian tanio 
sprzedam. Orłcwo, Aleja 
Zwycięstwa 257. Pośredni­
ctwo wykluczone. G-6575

MASZYNĘ do swetrów u- 
niwersalną „Knittax” . z 
przystawką sprzedam. Gdy 
nia, ul. Szenwalda nr 3 
m, 14. G-6580

RADIO najnowocześniejsze 
sprzedam. Wrzeszcz, Koś­
ciuszki 94/1 od 18 — 20.

G-6586
MOTOCYKL Tzündäpp7’ 
200 sprzedam. Gdynia — 
Targowa 37. tel. 58-69.o-m

GDYŃSKA Agencja Tech­
niczna otwiera „salon sa­
mochodowy” sprzedaż sa­
mochodów osobowych. — 
Gdynia, Abrahama 35, tel. 
54-21. G-6461

BOX ERA angielskiego psa 
najwyższej klasy trzylet­
niego bojowy 45 kg sprze 
dam. Elbląg, Grunwaldzka 
41 — Zychowska, P-2377

„ROLER” i inne narzę­
dzia zegarmistrzowskie — 
sprzedam. Gdynia, Czerw, 
Kosynierów 121. P-2383

ŻAGLÓWKĘ typu „Słon­
ka” kompletną jak nową 
cena 10.000 sprzedam. Ofer 
ty: „Dziennik Bałtycki” — 
Gdańsk, pod „6558”.

G-6553

GARAŻ z blachy rozbiera 
ny sprzedam. Tel. 17-57, 

P-2352

PRZETARGI I LICYTACJE

Obwieszczenie o licytacji
Komornik Sądu Powiatowego, rewiru III 

w Gdyni, mający kancelarię w Gdyni, PI. Kon­
stytucji 5 (gmach Sądu) pokój 127, podaje do 
publicznej wiadomości, że dnia 24 kwietnia 
1957 r. o godz. 12 w Gdyni - Cisowej, ul. Chy­
lońska nr 215 odbędzie s.ię licytacja ruchomoś­
ci: około 9.800 sztuk słoi szklanych i 2 klatki 
dla norek, oszacowanych na łączną sumę 
12.560 zd. Cena wywołania stanowić będzie po­
łowę tej sumy. Ruchomości można oglądać w 
dniu licytacji w miejscu i czasie wyżej ozna­
czonym.

Komornik
G-125

Obwieszczenie
Grand Hotel „Orbis” w Sopocie ogłasza prze­

targ na następujące roboty:
1) wykonanie osadników sadzy i pyłu węgło­

wego,
2) remont urządzenia radiofonicznego w salach 

restauracyjnych,
3) remont wentylacji kuchni,
4) remont sieci centralnego ogrzewania,
5) wykonanie il sztuk stołów kuchennych z 

drzewa -liściastego.
Informacji udziela I oferty przyjmuje w ter­

minie do 30 kwietnia br. Sekcja Administra­
cyjna pokój 242. K-1169

« — ■ ■ -------------------------

UPRZĄŻ na konia, szafę 
trzydrzwiową, kredens ku 
cłmnny, stół rozsuwany — 
sprzedam. Oliwa, ul. Kas­
prowicza 4. G-6563

PIANINO dobre jak nowe 
bardzo mało używane z 
płytą pancerną niedrogo 
spiesznie sprzedam. Gdy­
nia, Świętojańska 77/5.

G-6407

MASZYNĘ do szycia bę­
benkową damską „Nau­
mann”, maszynę szewska 
łaciarkę „Singer”, krzesła 
obite skórą sprzedam. — 
Gdynią, Śląska 4 a (w ba­
raku). G-6390

BUFET i serwantkę sprze 
dam. Zgłoszenia od godzi­
ny 17 — Sopot, PI. Wol­
ności 7, I piętro. P-2373

FORD-CANADA V - 8 sa­
mochód ciężarowy 3 t. po 
kapitalnym remoncie — 
sprzeda dła spółdzielni, 
przedsiębiorstw uspołecz­
nionych i prywatnych Ba 
za Transportu WZSP^ w 
Gdańsku, ui. EJżbietańska 
10/11, cena 40.000 zł.

G-6495

AIREDALE terrier 2-łetni, 
ułożony, dobry pies obroń 
czy i dzikarz okazyjnie 
r,a sprzedaż. Leszczyński, 
poczta Brokowo, powiat 
Kwidzyn, G-100

NUTRIE 4,5 i 12-miesięcz- 
ne sprzedam. Kościerzyna, 
Dworcowa 18. P-2380
REWOLWERÓWKĘ żegar-
mistrzewską kompletną na 
chodzie sprzedam. Warsz­
tat Mechaniczny, Wrzeszcz 
— Marchlewskiego 15 (w 
podwórzu). P-2376

Dnia 18 kwietnia br. zginęła śmiercią tragiczną na posterunku 
pracy w wypadku samochodowym

Konstancja Kamedulska
długoletni Członek Zarządu Spółdzielni Pracy „Postęp“ w Sopocie 

i Radna Miejskiej Rady Narodowej w Sopocie.
Odszedł od nas na zawsze oddany pracownik, dobry towa­

rzysz pracy i serdeczny przyjaciel.
Cześć Jej pamięci!

Wyprowadzenie zwłok z kaplicy cmentarnej w Sopocie przy 
id. Malczewskiego nastąpi w sobotę 20. 4. br. o godz. 16,

Rada Nadzorcza Zarząd Ł Z Joga 
Spółdzielni Pracy „POSTĘP“ 

w Sopocie
K-1173


